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Z CZECHOSŁOWACJI 

Aprobata i poparcie 
PRAGA (PAP) 

Jak informuje agencja CTK, w gmachu KC KPCz. w Pra­
dze odbyła się ogólnokrajowa narada pierwszych sekretarzy 
komitetów okręgowych KP Czechosłowacji i KP Słowacji 
oraz komitetów miejskich partii w Pradze i Bratysławie. 

Zacięte walki 
w Wietnamie Pd. 

PARYŻ, LONDYN (PAP) 

W Wietnamie Południo­
wym nadai toczą się zacięte 
wałki. W nccy z niedzieli na 
poniedziałek siły wyzwoleń­
cze ostrzelały ogniem artyle­
ryjskim 18 pozycji amerykan 
skich i reżimowych. Walk.; 
koncentrowały się głównie w 
delcie Mekongu i w pobliżu 
granicy z Kambodżą. 

W odległości 530 km na pół 
no-cny wschód od Sajgonu w 
zasadzkę wpadła .jednostka 
saperów amerykańskich któ­
ra kontrolowała szosę nr 1 
w prowincji Quang Ngai. 21 
żołnierzy USA zestaio ran­
nych. ^ 

W DEMOKRATYCZNEJ 
REPUBLICE WIETNAMU 

Ochotnicza brygada młodych 
budowniczych w drodze do pra­
cy. Będą oni pracowali przy od­
budowie systemu irygacyjnego w 
prowincji Mjęhe Ar>, uszkodzone­
go przez baon by amerykańskie. 

CAI< — TASS 

Naradzie przewodniczył I sc 
kr et ar z KG KPCz. G. Husak. 
Obecni byli premier rządu 
CSRS O. Czernik, przewodni­
czący Biura KC KPCz. do 
spraw kierowania pracą par­
tyjną w okręgach czeskich 
Sztrougal, I sekretarz KC KP 
Słowacji — S. Sadovsky, mi­
nister obrony narodowej gen. 
M. Dżur, szef sztabu general­
nego Milicji Ludowej CSRS 
R. Gorczic i inni. 

Na naradzie omówiono ak­
tualne problemy obecnej, we­
wnętrznej sytuacji politycznej 
i zaaprobowano konkretne 
kroki w zakresie realizacji 
linii partii zmierzającej do 
konsolidacji politycznej i go­
spodarczej życia w kraju. 

Agencja CTK podaje, że w 
całym kraju odbywają się ze­
brania pracowników partyj­
nych organów administracji 
państwowej i lokalnych orga­
nów władzy. Na zebraniach 
tych uchwalane są oświadczę* 
nia aprobujące politykę kie­
rownictwa KPCz. Zebrania od 
bywają się także w zakładach 
przemysłowych i budowlanych 
transportowych i innych. 

Święto 
radzieckich 
skrzydeł 

MOSKWA (PAP) 

Tradycyjnie od 1933 roku 
drień wczorajszy, 18 sierpnia 
obchodzony był w Związku 
Radzieckim jak > „DZIEŃ 
LOTNICTWA". Z tej okazji 
w całej prasie radzieckiej u-
kazały się o olicznościowe ar 
tykuły omawiające historię 
rozwoju lotnictwa radzieckie 
go, potęgę lotniczych sił zbrój 
nych i olbrzymi rozwój ra­
dzieckiego. lotnictwa cywilne 
go. 

Jak jui wczo­
raj informowaliś­
my w 25. roczni­
cę pamiętnych 
walk na przy­
czółku magnu' 
szew rsko - warec­
kim odbyła się 
17 sierpnia br. 
wielka manifes­
tacja anty woj en 
na. 

Na zdjęciu — 
przemawia wice 
min ster obrony 
narodowei gen* 
broni Grzegorz 
Korczyński. 

CAF — 
Szyperko 

Państwa arabskie umacniają front wschodni 

Nieudany izraelski atak lotniczy 
w strefie Kanału Saeskiego KAIR (PAP) 

W stolicach państw arab­
skich trwa ożywioną działał 
ność dyplomatyczna w zwiąż 
ku z projektem zwołania no 
wej konferencji na szczycie. 
Jednym z głównych teifiatów 
konsultacji jest sprawa uraoc 
nienia frontu wschodniego. 

Przedwczoraj doszło do 
gwałtownej strzelaniny w stre 
fie Kanału Sueskiego. Solda-
teska izraelska sprowokowała 
nowy groźny incydent w rejo 
nie Dcversoir. W akcji wzięło 
również udział lotnictwo izra 
elskie. 

Jak komunikuje egipski rze 
cznik wojskowy, siły zbrojne 
ZR A zmusiły do milczenia i-
zraelską artylerię i stłumiły 
inne źródła nieprzyjacielskie­
go ognia w strefie Deversoir. 
Nieprzyjaciel — dodaje rzecz 
nik — doznał znaczn3'ch strat 
w ludziach i sprzęcie. 

Eskadra samolotów izrael­
skich próbowała przedrzeć się 
na pozycje egipskie, ale zeni-
tówki ZRA uniemożliwiły ten 

atak i przepędziły samoloty 
nieprzyjacielskie. Po stronie 
egipskiej nie było żadnych 
strat — czytamy ,w zakończe­
niu komunikatu. 

Prasa bagdaejzka donosi o 
aresztowaniu w tych dniach 
agentów nowej siatki wywia­
du proizraelskiego w Iraku. 
Informując o tym ,.A1 Thaw-
ra" nie podaje ani nazwisk 
ani narodowości aresztowa­
nych szpiegów, pisze tylko że 
szef tej siatki odbywał licz­
ne podróże po krajach arab­
skich. 

Izraelskie władze okupacyj­
ne w ciągu ostatnich kilku 
dni aresztowały w rejonie Je 

na sir. 4.i 5. 

rozołimy, Betlejem i Itamał-
lah ponad 100 Arabów pod 
zarzutem przynależności do 
palestyńskiego ruchu oporu. 

W Nabłusie zburzono trzy 
domy, należące do Arabów, 
którym zarzuca się spowodo­
wanie wybuchu w siedzibie 
gubernatora wojskowego tego 
miasta. 

Mimo represji władz okupa 
cyjnych, akcje palestyńskiego 
ruchu oporu nie słabną. W no 
cv z niedzieli na poniedziałek 
w urzedzie prac\r w Betlejem 
eksplodował dwukilogramowy 
ładunek, powodując straty ma 
terialne. W kilku sąsiednich 
domach wyleciały szyby. 

HJftJE 
T E L g S a A P l C Z N Y M  i  

If SKRdCIP 

& ZAKOPANE 

W. Krakowie i na Podhalu 
trwają przygotowania do XIV 
Centralnego Międzynarodowe­
go Turystycznego Rajdu Przy-
jsżni „SZLAKAMI LENINA'',, 
któfv odbędzie się w dniach 
od 14 do 21 września br 

• PRAGA 

Z okazji 25 • -oeznicy Sło­
wackiego Powątania Narodo­
wego Prezydium Komitetu 
Centralnego Komun.stycznej 
Partii Słowacji ogłosiło tezy 
na temat walk i celów Sło­
wackiego Powstania Narodo­
wego. 

• MOSKWA 

W związku z  obchodzonym 
18 tatr .  Dn em Lotnictwa ZSRR 
minister  obrony ZSRR. mar­
szałek .  A.  Greczko pozdrowił  
radzieckich lotn:ków wojsko­
wych.  pracown'ków lotnictwa 
cywilnego i przemysłu lotni­
czego,  sportowców lotników.  
Marszałek życzył  im dalszych 
sukcesów w wyszkoleniu woj­
skowym i pol i tycznym, opano 
waniu współczesnej  techniki  
i  broni  w rozwoju lotnictwa 
państwowego.  

• warszawa 
W związku ze zbl iżająca s ię  

30.  rocznicą wybuchu TI woj­
ny światowej  odbędzie  is ię  w 
dniach 4—ts września  w Ja­
błonnie wod Warszawą — Mie 
dz^narodowe Spotkanie  Dzien­
nikarzy 

Protest przeciwko brudnej wojnie 

Seneaslracla w San Cfemente 
NOWY JORK (PAP) 

Około 10 tys. osób wzięło udział w potężnej demonstracji 
antywojennej, jaka odbyła się w ubiegłą niedzielę w San 
Clemente (USA). 

Na apel organizacji postępowych do San Clemente zjechali 
się przeciwnicy wojny w Wietnamie z całej południowej Ka­
lifornii, ażeby przed letnią rezydencją prezydenta Nixona, 
zwaną ,,Białym Domem Zachodu", dać wyraz swojemu obu­
rzeniu z trwającej wciąż agresji USA w Wietnamie. 

Miejscowe władze zmobilizowały przeciwko demonstran­
tom silne oddziały policji i wojska. 

Zmarł najdłużej • 
żyjący człowiek 
z przeszczepionym 
sercem 

LONDYN (PAP) 
Na krótko pr^ed godziną 

dziesiątą wieczorem w nie-
dzVę z Kapsztadu nade»z*a 
wiadomość o śmierci 60-let-
niepo PHlma Ela^hcręg, czło 
wieka, który naidłużej źył 
z przeszczepionym sercem. 
Zmarł on w szp:ta'u Groote 
Schuur w 10 miesięcy i 15 
dr i od chwili dokonania prze 
szczepu. Dawcą serca dla Phi 
lipa Blaiberga był 24-letni ro 
botnik murzyński Clive 
Haupt. Operacja przeszczepie 
nia serca dokonana ra Blai-
bergu w dniu 2 I 1968 r. by­
ła trzecią tego tvpu ore^ac.ią 
dokonaną na świecie i drugą 
przeprowadzoną przez profe­
sora Christiana Earnarda. 

Jak donoszą z Kapsztadu, 
wczoraj został opublikowany 
biuletyn medyczny informują 

(Dokończęnie iia str,: 2) <; ,\ 

i 
chu i Powstania Śląskiego, de 
legacja ZBoWiD ora/ kilkuset 
powstańców złożyło wieńce i 
kwiaty pod Pomnikiem Czynu 
Powstańczego w Katowicach. 7 

CAF — Seko 

P R O L E T A R I U S Z E  W S Z Y S T K I C H  K H A . / O W  Ł Ą C Z C I E  S I E  

t ena 50 srr 

Naki^fi: 120 803 

W 30. rocznicę rozpoczęcia hitlerowskiej agresji na Polskę — w dniach 
od 1 do 3 września — obradować będzie w Gdańsku XII Zjazd Pisarzy 
Ziem Zachodnich i Północnych. Uczestnicy zjazdu omówią stosunek litera 
tury światowej, a zwłaszcza europejskiej, do problemu wojny i pokoju. W 
centrum zainteresowań uczestników zjazdu znajdzie się dorobek polskiego 
pisarstwa obrazują:' walkę i martyrologię naszego narodu podczas II woj­
ny światowej oraz jego wysiłki zmierzające do zachowania i utrwalenia 
pokoju we współczesnym świecie. Omówiona będzie także twórczość pisa­
rzy radzieckich. N.RD i innych krajów socjalistycznych a także francuskich, 
zachodnioniemieckich i amerykańskich. Oczekuje się, że główny referat 
wygłosi znany pisarz, były więzień Oświęcimia — Tadeusz Hołuj. 

Pisarze wezmą udział *' 
wielkiej manifestacji ludności 
na Długim Targu w Gdańsku. 
organizowanej w związku z 30 
rocznicą hitlerowskiej agresji 
na Polskę. Na tej manifestacji 
podczas uroczystego apelu po­
ległych, oddany zostanie hotd 

S Ł U P S K  
O R G A N  K W  P Z P R  W  K O S Z A L I N I E  

ROK XVII Wtorek, 19 sierpnia 1969 roku Nr 217 (5260) 

W Belfaście (Irlandia Północna) nadal utrzymuje się stan napię­
cia. IG hm. oddz ały brytyjskie przeprowadziły wiele rewizjt w 
protestanckiej dzielnicy m asta w poszukiwaniu butelek z ben­
zyną, którymi demonstranci obrzucają policje i domy w mieście 
wzniecając pożary (o sytuacji w Irlandii Północnej piszemy na 
stronie ?). 

Na zdjęciu: patrol żołnierzy angielskich. CAF «•» 

139 pisarzom polskim, którzy 
zginęli w czasie ostatniej woj 
ny. Byli wśród nich tacy zna­
ni twórcy, jak Tadeusz Boy-
-Żeleński, Julian Kaden-Band 
rowski, utalentowany młody 
poeta Krzysztof Kamil Ba­
czyński. 

Z okazji XII Zjazdu Pisa­
rzy Ziem Zachodnich i Północ 
nvch Wydawnictwo Morskie i 
Wydawnictwo Poznańskie przy 
gotowują okolicznościowe wy 
stawy swych książek. 

INAUGURACJA 
m BYDGOSZCZ 
Po raz  pierwszy ogtónopol-

sk : e uroczystości  związane z  
inauguracją  nowego tQky-
szkolnego odbędą s ię  w 
goszezy.  

Byd-

Harial socho - cs robić? 
CHOCIAŻ w ostatnich dniach tu i ówdzie popadało ro­

śliny nadal cierpią na dotkliwy brak wilgoci, zaś ska 
mieniałe w wielu rejonach województwa gleby utrud­

niają wykonanie zabiegów agrotechnicznych, niezbędnych 
dla terminowego przeprowadzenia siewów jesiennych. Co­
raz ostrzej rysuje się również deficyt pasz. Co robić w tej 
sytuacji? Oto kilka rad, które za pośrednictwem naszej ga­
zety pragnie rolnikom przekazać mgr inż. STANISŁAW 
GRUBOWSKI — kierownik Wydziału Rolnictwa i Leśnic­
twa Prezydium WRN. 

Przede wszystkim podoryw 
ki! Należy wykonywać je jak 
najszybciej i za wszelką cenę 
nie tylko dla utrzymania resz 
tek wilgoci w glebie, lecz rów 
nież jako niezbędny zabieg w 
celu zniszczenia chwastów, któ 
re po suchym roku rozprze­

strzeniają się szczególnie buj­
nie. 

Już trzeba siać rzepak. Ter 
min można przedłużyć wyjąt 
kowo do końca sierpnia. U-
prawiać tyle rzepaku na ile 

(Dokończenie na sir. 2) 



Vn PLENER KOSZALIŃSKI 
M I Ę D Z Y N A R O D O W E  
S P O T K A N I E  A R T Y S T Ó W  

1  T E O R E T Y K Ó W  S Z T U K I  

W dniu wczorajszym, jak stale w ostatnich dniach, ar-
tyści-plastycy malowali w swoich pracowniach. W godzi­
nach południowych mgr Jerzy Frycz miał odczyt o Muzeum 
Sztuki Współczesnej w Nowym Jorku i strukturach dźwię­
kowych braci Baschet. Natomiast wieczorem odbyło się 
jeszcze jedno spotkanie teoretyczne, które prowadził znany 
krytyk, Konstanty Puzyna, redaktor miesięcznika „Dialog". 

W dniu dzisiejszym dyskusję poświęconą powiązaniom 
sztuki plastycznej 2 teatrem prowadzić będzie reżyser Tea­
tru Narodowego w Warszawie, Jan Maciejowski, (jot) 

Nadal sucho-co rob-ć ? 
nie zasilić skoszone łąki, by 
zebrać pokos na zakiszenie. 

Na zimę należy przygoto­
wać możliwie jak najwięcej 
kiszonek z liści okopowych — 
buraków i brukwi. Nie spasać 
tych liści bezpośrednio w po 
lu. Można kisić zielone łęty 
ziemniaczane dodając je w 

(Dokończenie ze str. 1) 

przygotowano pola. Jeżeli 
ktoś zasieje więcej, co jest 
jak najbardziej wskazane, u-
mowa kontraktacyjna zostanie 
skorygowana. Siać rzepak na 
poplon ozimy. Roślina ta szyb 
ko rozwija się i w niejednym 
gospodarstwie późną jesienią niewielkiej ilości (najwyżej 20 
i wczesną wiosną złagodzi de proc.) do innych roślin. Łęty 
ficyt pasz. Rzepak na poplon z pola na paszę zbierać nie 
można siać na stanowiskach wcześniej niż po upływie 21 
przeznaczonych pod zboża ja dni po wykonaniu zabiegów 
re. chemicznych (np. przeciwko 

Zwrócić baczną uwagę na ja zarazie ziemniaczanej lub ston 
kość nasion. Na skutek suszy ce). 
ziarno zbóż może mieć obni- Najważniejszym zadaniem 
żoną siłę kiełkowania. Najle rolników — podkreśla mgr 
piej wysiać 100 nasion w do inż. Stanisław Grubowski — 
niczce lub korytku i sprawdzić jest złagodzenie deficytu pasz. 
po 7—10 dniach. W niezbęd- Inwentarz trzeba karmić o-

Kręte ścieżki bońskiei sprawiedliwości 

Lekarz zachodn oiiemiecki oskarżony 
próbą zabójstwa Hitlera 

0. 

BERLIN (PAP) 
O krętych, drogach, jakimi kroczy sądownictwo zachód-

nionicmieckie, znane zwłaszcza z opieszałości w ściganiu 
zbrodniarzy hitlerowskich, świadczy nowy zadziwiający fakt: 
prokuratura zachodniomemiecka wszczęła obecnie śledztwo 
wobec lekarza podejrzanego o próbę dokonania zamachu 
na życie Hitlera, 

Plam burski tygodnik „Stern" dawkę 
zakończył ostatnio serię arty­
kułów o chorobach wodza III 
Rzeszy. W jednym z nich na 

rza, praktykującego obecnie 
w NRF, opłakane konsekwen­
cje: prokuratura wystąpiła 
pod jego adresem z oskarże­
niem o „próbę dokonania 
zbrodni". W uzasadnieniu o-
skarżenia stwierdza się m. in.: 

ego narkotyku, co mo „Ówczesny lekarz sztabowy 
gło okazać się niebezpieczne 
dla życia dyktatora. Tygodnik 
odnotował następującą reflek-

pisał, iż b. nadworny lekarz sję lekarza: „W tym mcmen 
Hitlera, dr Erwin Giesing za- cie ogarnęło mnie pragnienie, 
uważył kiedyś u swego pacjen by Hitler przestał istnieć", 
ta objawy zatrucia kokainą i Refleksja ta — jak okazuje 
mimo to zastosował ponowną się — spowodowała dla leka-

podjął w roku 1944 próbę do 
konania zabójstwa pana Adol 
fa Hitlera urodzonego 20 IV 
1889, poprzez zastosowanie 
swojemu pacjentowi niebez­
piecznie podwyższonej dawki 
kokainy. 

nych przypadkach rolnicy o-
trzymają pomoc w materiale 
siewnym. 

Nie puszczać inwentarza na 
wypalone suszą pastwiska, bo 

szczędnie, z ołówkiem w rę­
ku. Jeżeli już wyzbywać się, 
to tylko sztuk małoprodukcyj 
nych i chorych, za wszelką ce 
nę zostawić w gospodarstwie 

tylko niszczy darń! Deszcze krowy, jałowice, cieliczki. Kon 
przeciez spadną i trawa bę­
dzie rosła. Trzeba wykosić nie 
dojady, \zastosować na pastwis 
kach nawożenie azotowe w i-
lości 30—40 kg w czystym 
składniku na hektar. Podob-

• NOWY JORK 

Według danych Kanadyjskie 
go Biura Statystycznego i Mi­
nisterstwa Pracy w lipcu br. 
liczba bezrobotnych w Kana­
dzie wyniosła 349 tys., co sta 
nowi 4,1 proc. całej siły robo­
czej tego kraju. 

• KAI3 

Tragiczny wypadek wyaa-
rzył się na Nilu w odległości 
30 km od Kairu. Motorówka 
z 40. pasażerami na pokładzie 
w czasie przejażdżki po Nilu 
zderzyła się z holownikiem 
żeglugi rzecznej. Uratowano 
zaledwie 16 osób* 

• MEKSYK 

Południową Wenezuelę na­
wiedziła groźna powódź. Do­
tknęła ona szczególnie stany 
Apure, Barinas i Guarico. 7 
tys. osób znalazło się bez da­
chu nad głową. Ekipy ratow­
nicze pracują bezustannie nio 
sąc pomoc rozbitkom. Wiele 
osób zginęło. Szkody spowo­
dowane przez powódź oblicza 
się na miliony dolarów. 

• RZYM 

Ostatni weekend przyniósł 
we Włoszech rekordową liczbę 
wypadków drogowych. Stra­
ciło w nich życie 214 osób, pod 
czas gdy 5.423 odniosły rany.. 

H?e podobała 
nu się ima... 

• (Inf. wU 

31 maja br. Ryszard S wsiadł 
jak zwykle do pociągu, odjeżdża­
jącego o godz. 21.49 z Wałcza do 
Piły. wracając z pracy do Skrza-
tusza. Jadący razem z nim pod­
pity Ireneusz Biskup zaczął na­
pastować go bez powodu. Zapytał 
nawet S., czy „chce wylecieć 
przez okno z poc.ągu". Zaczepio­
ny starał się zejść z drogi prowo­
katorowi. W pewnym momencie 
obaj zostali sami w wagonie. Bis 
kup otworzył drzwi i usiłował za 
wszelką ce.nę wypchnąć S., który 
trzymał się klamki drzwi do ubi­
kacji. Napaść mogła się skończyć 
śmiercią, tym bardziej, że pociąg 
jechał z szybkością 60 km na godz. 
Na szczęście, na korytarzu poja­
wiła się konduktorka. Biskup puś 
cił ofiarę ; uc.ekł. Wkrótce jed­
nak znalazł się w areszcie tymcza 
sowym. Podczas śledztwa przy­
znał się do winy i powiedział, że 
chciał wypchnąć S. z pędzącego 
pociągu, ponieważ ,,nie podobała 
mu się jego twarz". Prokurator 
oskarżył Ireneusza Biskupa o u-
siłowanie pozbawienia życia czło­
wieka czyli 0  przestępstwo z art. 
23 § 1 w związku z artykułem 225 
$ 1 kk. Biskup odpowie przed Są­
dem Wojewódzkim w Koszalinie 

irom} 

traktącja bydła hodowlanego 
i użytkowego nie będzie 
wstrzymana. W żadnym przy 
padku nie wyzbywać się 
macior. Państwowe tu-
czarnie odbiorą od rolników 
każdą ilość warchlaków, trze 
ba je tylko podchować do wa 
gi co najmniej 18 kg. Nie 
sprzedawać prosiąt za bezcen. 

Państwo zwiększy pomoc pa 
szową dla rolników, nasze 
województwo otrzyma więk­
sze przydziały pasz treści­
wych. 

Równolegle ze żniwami, 
zwłaszcza w pegeerach, trze­
ba zwrócić największą uwagę 
na zbiór słomy. Otrzymamy 
dość znaczne ilości melasy, 
która z pociętą na sieczkę sło 
mą i dodatkami innych pasz 
w niejednym gospodarstwie 
złagodzi kryzys. Już teraz 
trzeba się postarać o zbiorniki 
na płynną melasę. 

Nie może być bierności — 
podkreśla mgr inż. Stanisław 
Grubowski. — Tegoroczna su 
sza jest dotkliwa, lecz można 
ograniczyć jej skutki. (1.) 

Z BERLINA ZACHODNIEGO 

Słowa prowokacja 
neobitlerowców 

BERLIN (PAP) 

Mimi pret s ów neonaziści 
zichodniobcr Jńscy przygoto 
wu ą sę do nowej pr wcki-
t ji, a mianowicie do zorgani­
zowania w Ber.in e zachod­
nim „kraj wego z;azdu NPD' 

Jak donosi dziennik „Tele 
graf" rzecznik lokalnej orga 
nizacji neonazistowskiej oś­
wiadczył, że „berlińska NPD 
zamierza przeprowadzić zjazd 
25 października br. 

Jednolito regulamin studiów 
dla wszystkich 

wyższych szkói technicznych 
WARSZAWA (PAP) 
Z początkiem nowego roku akademickiego wejdzie w iy-* 

cie nowy, jednakowy dla wszystkich typów wyższych szkól 
technicznych, regulamin studiów. Tak więc z dniem 1 paź­
dziernika wymagania stawiane studentom dziennych, wieczo 
rowych i zaocznych studiów zawodowych w wyższych szko­
łach inżynierskich, politechnikach i AGH w Krakowie — 
będą jednakowe. 

HURAGAN „CAMILLE" 

ZBLIŻA SIE 

ran^a 
na Florydzie 

m NOWY JORK (PAJP) 

Jak wynika z niekompletnych 
jeszcze doniesień agencyjnych, wy 

! brzeża Horydy ogarnął nie spoty-
! kany dotąd huragan, niosąc w po-
! wietrzu powyrywane z korzeniami 

drzewa oraz wysoką falę morską, 
! która z olbrzymią s.łą uderzyła o 
I falochrony wzdłuż Zatoki Meksy-
t kańskiej, u wybrzeży Florydy. 

Jest to największy huragan, jaki 
notowała współczesna historia. 
Prędkość wiatru wynosiła 320 
km na godzinę. Boczne skrzydło 
huraganu „Camille" uznanego 
przez meteorologów za najbar­
dziej groźny cyklon, jaki kiedy­
kolwiek dotknął zaludniony ob­
szar, ogarnęło Nowy Orlean. Po­
licja wydala zarządzenie miesz­
kańcom do niewychodzenia na 
ulicę. Dopływ energii został od-
c ęty w w;eiu punktach zatoki, 
10 j km na wschód od Nowego Or 
leanu Drogi zostały pokryte po­
walonymi drzewami. 

Główne uderzenie huraganu 
przypadło na odcinek wybrzeża 
w stanie Mississippi i Luizjana 
nad Zatoką Meksykańską. Przer­
wane zostały linie wysokiego na­
pięcia, powalotne drzewa, zalane 
wodą demy \ drogi. Do chwili o-
becnej nie ma danych o wielkoś­
ci strat materialnych. 

Nowy regulamin jest rezul­
tatem wprowadzonej 20 grud 
nia 1968 r. ustawy o szkolnie 
twie wyższym i wielu postula 

grody pieniężnej i pierwszeń­
stwa w zatrudnieniu. 

Ważną zmianą w nowym 
regulaminie jest uprawnienie 

tów zgłoszonych przez organi rektora danej szkoły, który na 
zacje studenckie. Rozszerza wniosek dziekana może po-
on zakres samorządności stu zwoiić studentom studiów za-
denckiej i podstawowe obo- wodowych na częściowe lub 
wiązki studenta, zobowiązuje całkowite zastąpienie pracy 
dziekana wydziału do zasięga dyplomowej tzw. pracą koń-
nia opinii rady wydziałowej cową. Pracą dyplomową we 
do spraw młodzieży i rad pe wszystkich typach wyższych 
dagogicznych danego roku. szkół technicznych może kie-

Nowy regulamin pozwala rować specjalista nie będący 

1„Anna Maria" 
-domek 
z akwanautami 
opuści się w głąb 
BałtyKU 

GDAŃSK (PAP) 

Na głębokość 100 metrów 
w głąb Bałtyku opuści się 
jesz:ze w tym reku tatyskaf 
gdańskich wodniaków „An­
na Maria". Będzie ta trzeci 
polski eksperyment podwod­
ny. 

Poprzednie eksperymenty 
przysporzyły naszym akwana 
utom sporo doświadczeń. U-
zyskano szereg cennych infor 
macji, które obecnie wykorzy 
stu ją zainteresowane instytu 
cje, jak np. Przedsiębiorstwo 
Robót Czerpalnych i Podwod 
nych w Gdańsku, Polskie Ra 
townictwo Okrętowe oraz In 
stytut Medycyny Morskiej w 
Gdyni. 

W ciągu pięcru dni pobytu 
pod wodą dwaj akwanauci 
zamierzają pojedynczo opus-z 
czać swój domek, kręcić fil­
my, zbierać na dnie morza 
próbki minerałów a przede 
wszystkim obserwować za­
chowanie się organizmu ludz 
kiego w niezwykłych, trud­
nych warunkach. Warto za­
znaczyć, że załoga ,.Anny 
Marii" będzie musiała prze­
znaczyć ok. 60 godzin na wy 
nurzanie się na powierzchnię 
gdyż należy kilkakrotnie za­
trzymywać srlę w toni celem 
przystosowania się do zmiany 
ciśnienia. 

słuchaczom studiów zawodo­
wych odbywanych systemem 
dziennym na przeniesienie się 
po zaliczeniu I roku na stu­
dia magisterskie. Warunkiem 
tego przeniesienia są wyniki 
letniej sesji egzaminacyjnej, 
które wskazują na szczególne 
uzdolnienia danego studenta. 
O ewentualnym przeniesieniu 
studenta decyduje rektor szko 
ły. Studenci odbywający stu­
dia systemem dziennym mogą 
przenieść się na studia wieczo 
rowe lub zaoczne z chwilą 
podjęcia pracy zgodnej z o-
branym kierunkiem studiów. 

Regulamin wprowadza no­
we formy dyplomów we wszy 
stkich uczelniach technicznych 
— będą to książki oprawione 
w skórę. Nowością w dotych 
czasowym szkolnictwie wyż­
szym będzie przyznawanie stu 
dentom dyplomów z wyróżnię 
niem, uprawniających ich po 
siadaczy do jednorazowej na 

pracownikiem danej uczelni. 

Pozorny „spokój" w Irlandii Północne] 
Dzień wczorajszy w Irlandii Północnej miał upłynąć pod 

znakiem pewnego uspokojenia. Napięcie jednak nie słabnie 
i oczekuje się nowych starć stron walczących. 

W stolicy Irlandii Północ­
nej Belfaście, na skrzyżowa­
niach ulic widać od niedzieli 
wieczorem grupy ludzi — ka 
tolików lub protestanów, za­
leżnie od dzielnicy uzbrojo­
nych drągi i pałki. Stoją 

Ma on odbyć rozmowy z pre 
mierem Irlandii Północnej 
Chichester-Clarkiem. 

NOWY JORK (PAP) 
Jak już wczoraj informowa 

liśmy, przedstawiciel Republi 
ki Irlandzkiej w ONZ C. Cre-

oni na straży, obawiając się min zażądał zwołania w pil-
nowych zamieszek. nym trybie Rady Bezpieczeń-

Do Londynu wraca, przery- stwa dla rozpatrzenia proble-
wając swój urlop w Szwajca mu irlandzkiego. Domaga się 
rii Michael Stewart, brytyjski on z polecenia swego rządu 
minister spraw zagranicznych przedyskutowania przez Radę 
i Brytyjskiej Wspólnoty Naro- sprawy ewentualnego wysła- minimum 9 głosów, 
dów. Również premier Wilson nia do Irlandii Północnej sił Brytania, jako stały 

z tą sprawą, przybył też do 
Nowego Jorku z Dublina mi­
nister spraw zagranicznych 
Republiki Irlandzkiej Hillery. 

Mimo iż delegacja brytyj­
ska wypowiedziała się prze­
ciwko wnioskowi irlandzkie­
mu, zwołanie Rady Bezpie­
czeństwa oczekiwane jest w 
dniu dzisiejszym. Powszechnie 
stwierdza się jednak, że wy-sła 
nie sił ONZ do Ulsteru wyda 
je się nieprawdopodobne. Na­
wet w wypadku, gdyby od­
powiednia rezolucja w tej 
sprawie uzyskała w Radzie 
Bezpieczeństwa wymagane 

Wielka 
członek 

przyspieszył powrót z urlopu, pokojowych ONZ. W związku Rady, może zgłosić weto. 

WYNIKI KOSZALINIAM 
V/ KRAKOWIE 

Wczoraj w południe powróciła 
z Krakowa 9-osobowa grupa ko­
szalińskich lekkoatletek i lekko­
atletów, którzy startowali na 

55,4 sek w skoku wzwyż Dulka z 
rezultatem 155 cm zajęła 8. miej­
sce. 

Marczyk z iskry przebiegł 800 m 
w czasie 1.51,0 min, co dało mu 
7. lokatę, a Barta z Żagla w rzu­
cie oszczepem osiągnął wynik w 

mistrzostwach Polski Pozycja ko granicach 62 m i zajął jedno z dal 
Szalińskiej lekkoatletyki jest bar- szych miejsc (el) 
J— -i-.-- toteż nie mogliśmy li-dzo słaba 
czyć na medalowe miejsca. Wypa 
da się więc cieszyć tylko nowymi 
rekordami okręgu. Ustanowiły je 
kobiece sztafety Bałtyku na dys­
tansach 4Xioo m i 4X400 m. W 
tej ostatniej konkurencji koszali-
nianki zajęły 6. miejsce z rezul­
tatem 3.59,0 min. biegnąc w skła­
dzie: Klimek Stefanowska, Thiele 
i Smyczyńska W biegu rozstaw­
nym 4X100 m zespół Bałtyku (w 
składzie: Mirosz, Klimek, Thiele 
i Smyczyńska) poprawił rekord 
okręgu na 49,4 sek. 

W biegu na 40q m kobiet Smy- czyć będą zawodnicy z Bułgarii, 
czyńska była siódma z czasem Czechosłowacji, Rumunii i NHD. 

POLSCY BOKSERZY 
WALCZYC BĘDĄ NA WĘGRZECH 

Doroczny międzynarodowy tur­
niej bokserski im. Istvana Dobo, 
odbędzie się w miejscowości Eger 
w dniach 20—23 bm. Weźmie w polski 
nim udział także 5 polskich pięś-
ciarzy: w w. piórkowej — Heider, 
w lekkiej — Caruk, w półśredniej 
— Osiak, w lekkośredniej — Mon-
tewski i w półciężkiej — Kreps. 

Obok gospodarzy i Polaków wal 

ELIMINACJE PIŁKARSKICH MS 

W eliminacyjnych spotkaniach 
do piłkarskich mistrzostw świata 
padły następujące wyniki: w 
grupie X Peru wygrało z Boliwią 
3:0 (2:0), a w grupie Xi Brazylia 
pokonała Paragwaj również 3:0 
(0:0} 

Niespodzianka 
w Wiedn u 

Dr Biaiberg 
me żyje 

{Dokończenie ze str. 1) 

cy o przyczynach Śmierci dra 
Philipa Blaiberga. 

Według biuletynu, opubli­
kowanego bezpośrednio po 
przeprowadzeniu autopsji 
zwłok, przyczyną śmierci by 
lo osłabienie pracy s«rca spo 
wodowane wadliwym funk­
cjonowaniem nerek i zapale­
niem płuc. Orzeczenie lekar­
skie w sprawie śmierci dr 
Blaiberga podpisał dr Marius 
Barnard, brat słynnego chi­
rurga Christiana " Barnarda, 
który z powodu grypy nie 
mógł osobiście czuwać nad 
stanem zdrowia swego pa­
cjenta podczas jego ostatnich 
dni w szpitalu Groote 
Schuur. 

Biuletyn medyczny nie wy 
jaśnia, czy kliniczne przyczy 
ny śmierci dr Blaiberga moż 
na tłumaczyć jako sympto­
my odrzucania przez orga­
nizm przeszczepu. 

Prof. Christian Barnard za 
powiedział konferencję praso 
wą w sprawie dokładnego wy 
jaśnienia perzyczyn śmfierci 

swojego pacjenta, dra Blai­
berga. 

W ostatnim dniu młodzieżo­
wych mistrzostw Europy w 
pływaniu w Wiedniu 15-letni 

pływak Piotr Dłucik 
zdobył w wyścigu na 100 m 
st. mot. srebrny medal, bijąc 
rekord Polski młodzików wy­
nikiem 1.03,5. Dłucik przegrał 
tylko z Lenarczykiem (NRF), 
który uzyskał IX) 1,0. 

Śmiertelne wypadki 
na drogach 
• W SOBOTĘ na jednej z ulic 

Szczecinka samochód ciężarowy z 
KPTSB Wałcz (kierowca Jarosław 
H.) potrącił 12-letnlego Andrzeja 
Lipszo. Chłopiec doznał zgniece­
nia podstawy czaszki i zmarł po 
przewiezieniu do szpitala. 

m NA TRASIE Daszewo — Kar 
lino (pow. białogardzki) samochód 
star 35 z bazy KPTSB nr 2 w Koło­
brzegu (kierowca K. Niemie-
rzycki) skręcał na plac budowy 
i zajechał drogę 9-letniemu rowe­
rzyście Henrykowi Różańskiemu. 
Chłopiec w wyniku zderzenia do­
znał ciężkich obrażeń i zmarł po 
przewiezieniu do szpitala 

(mrt) 

Helikopter USA 
zestrzelony 

nad Korea Ludowa 
PHENIAN (PAP) 

Centralna Koreańska Agen­
cja Telegraficzna podała, ii 
artyleria przeciwlotnicza 
Armii Ludowej KRLD ze­
strzeliła helikopter amerykań­
ski, który wdarł się do prze­
strzeni powietrznej nad ob­
szarem KRLD w okręgu Kank 
wado. 

Agencja stwierdza, że jest 
to brutalny akt pogwałcenia 
porozumienia o zawieszeniu 
broni. 

Tragiczny b lans 
48 godzin 

WARSZAWA (PAP) 

W ciągu ubiegłych 48 ge-
dzin zanotowano na terenie ca 
łego kraju 70 poważniejszych 
wypadków drogowych, w wy­
niku których 25 osób w tym 4 
dzieci, poniosło śmierć, a 60 
uległo ciężkim obrażeniom. 

Mimo niezbyt sprzyjającej 
pogody na terenie całego kra­
ju utonęło podczas kąpieli 5 
osób. 

Zagrożenie pożarowe utrzy­
muje się w dalszym ciągu. 
Najwięcej pożarów wybuchło 
w gospodarstwach indywidual 
nych. Zmniejszyła się nato­
miast, dzięki ostatnim opadom 
atmosferycznym, liczba poża­
rów lasów. Ogółem w ciągu 
ostatnich 48 godzin na terenie 
całego kraju zanotowano 103 
pożary. 

Utoną| 
w jeziorze Drawsko 
# (Inf. wl.) 

W sobotę z konnym beczkowo­
zem przyjechał nad jez« Drawsko 
Jan Gro dzik z Warniłęgu. W nie­
wyjaśnionych okolicznościach 62-
-letni woźnica utonął, razem z ko 
niem i wozem. (mrt) 

Dnia 16 sierpnia 1969 roku zmarła 
nasza ukochana CÓRKA 

Anna Dwormk 
lat 13 

rogrzeb odbędzie się we wtorek 19 VIII 1969 roku 
o godzinie 16, z Domu Przedpogrzebowego 

na cmentarzu w Koszalinie 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

RODZICE, SIOSTRA I RODZINA 
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Pechowa trzynastka 
czy... 

karygodne niedbalstwo ? 
Jak dotąd jest to najnowsza szkoła w mieście. Odda­

no ją do użytku w ubiegłym roku szkolnym. Ale wygląd 
„trzynastki" przeczy normalnym wyobrażeniem o no­
wych szkołach. 

Schodzenie z obłoków 

— Może to dlatego, że. ma­
my taki numer — mówią w 
koszalińskiej Szkole Podsta­
wowej nr 13. 

Żeby dotrzeć do położone­
go w głęb ulicy Rzemieślni­
czej budynku trzeba prze­
brnąć przez nie uporządkowa 
ny teren. Nietrudno wyobra 
zić sobie w jakie zamienia się 
błoto, gdy padają deszcze. 
Nauczyciele i uczniowie tej 
szkoły nie muszą sobie nicze 
go wyobrażać. Znają swoje 
codzienne spacery z roku u-
biegłego. Był wprawdzie w 
zeszłym roku szkolnym pro­
wizoryczny chodnik z płytek 
prowadzący do drzwi budyń 
ku. Teraz nie ma i tego. Płyt 
ki leżą na boku. Brak ogro­
dzenia. Spomiędzy zwałów 
piasku sterczy jakiś metalo-

jemy odpowiedź na podsta­
wie wyjaśnień dyrekcji 
RDIM: „Termin wykonania 
dróg i zagospodarowania tere 
renu minął dla KPB 15 sierp 
nia ubiegłego roku. Zlecenie 
na urządzenie zieleńców i 
placu rekreacyjnego otrzyma 
lo Miejskie Przedsiębiorstwo 
Zieleni. Jego pracownicy mo 
gą jednak zacząć roboty do 
piero po wywiązaniu się ze 
swych zadań przez KPB i 
KPRI". 

Nie, nie będziemy wnikać 
kto ma rację i kogo należy 
usprawiedliwić. Jest bowiem 
dla nas faktem oczywistym, 
że szkoła powinna być odda­
na wraz z odpowiednio zago­
spodarowanym otoczeniem 
rok temu. Obecnie ożywiła 
s*ę korespondencja między 

wy pręt. Obraz krańcowego RDIM, głównym wykonawcą 
zaniedbania. Nie ma mowy o \ podwykonawcami. Wątpimy 
takim luksusie jak boisko jednak czy odniosą z niej na 
sportowe. Ba — po prostu nie tychrmastową korzyść ucz-
ma miejsca gdzie dzieci mo- niowie szkoły nr 13. W tej 
głyby się bawić i spacerować chwili najpilniejszą sprawą 
podczas przerw. Przez cały jest szukanie winnego, 

obarczyć 
odpowiedzialnością za nied­
balstwo, tylko jak najszyb­
sze (usunięcie usterek i dopro 
wadzenie otoczenia budynku 
do wyrnagarego stanu. Przy 
pominą my, że nie chodzi tu 
tylko o względy estetyczne 
(też wcale niebagatelne), a-
le o wygodę nauczycieli i ucz 
niów, o higienę i bezpieczeń­
stwo dzieci. Nie jest na pew 
no sytuacją normalną nie­
mo żliiwość przeprowadzenia 
na wolnym powietrzu lekcji 
wf i spędzania przez uczniów 
przerw na dziedzińcu. Przy­
pominamy przy okazji,; że 
właśnie w „trzynastce" zda-

(beś) 

ubiegły rok spędzały czas którego można by 
między lekcjami uwięzione 
w korytarzach szkolnych. 

Szkołę wybudowano. Doko 
nano odbioru bez jakiegokol 
wiek zagospodarowania tere­
nu i... koniec. Przez 12 mie­
sięcy nic się nie zmieniło. 15 
lipca br. „trzynastkę" odwie 
dziła tzw. komisja odbioru 
międzygwarancyjnego. W sa 
mym budynku Stwierdzono 
„tylko" 21 usterek. M. in. 
przeciekają kaloryfery, za­
pchane są muszle w ubika­

cjach, kuchnia jest w ogóle 
nieczynna. Protokół komisji 
opatrzony pieczęcią Samo­
dzielnej Sekcji inwestycji Re rzył s-ę w ubiegłym roku tra 
jonowej Dyrekcji Inwestycji giGZny wypadek — jedna z 
Miejskich w Koszalinie, za- uczennic straciła oko uderzo 
wiera również wzmiankę o na przez koleżankę kawał-
tym, że użytkownik prosi o kiem wapna. piac budowy 
doprowadzenie wody do pra- wokół budynku szkolnego 
cowni zajęć praktyczno-tech stwarza idealną okazję do 
nicznych oraz następujące powstawania wypadków, 
szczególnie ważne zdanie: warto sobie chyba wreszcie 
„Komisja wnosi o natych- uświadomić, że nauczyciele i 
miastowe przystąpienie do ro uczniowie szkoły nr 13 pada 
bót związanych z zakończę- ją 0f}arą nie pecha, lecz wy 
niem ukształtowania terenu, jątfcowego niedbalstwa. Jego 
wykonania dróg, zieleni, urzą sjęutki trzeba usunąć jak naj 
dzeń sportowych! szybciej! 

Natychmiastowe... Na po­
czątku sierpnia do RDIM wy 
słane zostaje pismo kierow­
nictwa szkoły informujące, że 
nadal nie podjęto żadnych 
prac związanych z usunię­
ciem usterek i uporządkowa 
riiem otoczenia budynku. Pis 
mo otrzymały do wiadomoś­
ci: Kuratorium, Inspektorat 
Oświaty, przewodniczący Pre 
zydium MRN, główny wyko­
nawca KPB i podwykonaw­
ca KPIB. Znowu głuche mil 
czenie. Pod koniec ubiegłego 
tygodnia zastaliśmy opisany 
powyżej obraz otoczenia szko 
ły. Pojawił się jeden tynkarz, 
który zaczął prace wew­
nątrz budynku. Przyszli in­
stalatorzy z KPIB. Zostawili 
w kuchni narzędzia i... poszli 
po resztę. Nie wrócili w cią 
gu kilku godzin. Kierowni­
ctwo szkoły nie otrzymuje 
żadnej odpowiedzi. Urlopy, 
wakacje... Tylko że wakacje 
kończą się za dwa tygodnie. 
Kto uwierzy, że wszystkie 
niezbędne roboty zostaną wy 
konane przed 1 września? 

Naczelny inżynier KPB in 
formuje: usterki wewnątrz 
budynku zostaną usunięte, 
przystąpiliśmy już do budo­
wy ogrodzenia... Dlaczego nie 
wcześniej? — Otrzymaliśmy 
zlecenie z RDIM na niwela­
cję ternu i wykonanie ogro­
dzenia dopiero 8 sierpnia 
br. (!) KPRI ma wykonać 
drogi. Są jednak kłopoty z 
projektem ich budowy... Tu 
padają szczegóły techniczne, 
z których wynika, że natych 
miastowe rozpoczęcie prac 
jest niemożliwe. Wykonywa­
nie robót według opracowa­
nego projektu grozi naruszę 
niem sąsiedniego budynku... 

Zasięgamy informacji w In 
spektoracie Oświaty. Uzysku 

• 

stywanych w różnym stopniu, 97 proc., a więc pracy prawie 
wynika, że w bieżącym roku na pełnych dwóch zmianach, 
ogólna, zakładowa zdolność Jak wynika z propozycji 
produkcyjna Fabryki Urzą- przedstawionych przez aktyw 
dzeń Budowlanych jest wyko- zakładu, osiągnięcie takiego 
rzystywana zaledwie w 50 przyrostu produkcji jest możli 
proc. (liczona do dwóch zmian) we gdyż będzie to rok w któ-
W przyszłym roku zamierza, rym nie zostaną wprowadzone 
się wykorzystać ją w 52 proc. do produkcji nowe wyroby. 
Odkrycie tak znacznych re- Dopiero rok 1974 przyniesie 
zerw było zaskoczeniem dla zmiany w konstrukcji produ-
aktywu, który w codziennej kowanych urządzeń. W tym 
pracy borykał się z najróżnicj- bowiem roku FUB ma rozpo-
szymi kłopotami, utrudniający cząć budowę żurawi 6,3-tono-
mi normalną pracę. wych. 

„  ,  . . . .  Z  t y m  w ł a ś n i e  ż u r a w i e m  Zaczęto wysnuwać wnioski. . ż > f  b j Le_ 
Skoro betoniarki i żurawie ^ n 

zmieszczą się w istniejących 
halach — mówiono na posie­
dzeniu komisji weryfikacyjnej 
koordynującej działalność ze­
społów specjalistycznych — a 
mamy w nich spore rezerwy, 
to po co nam nowa hala pro­
dukcyjna? 

chickiej ogromne nadzieje. Ma 
to bowiem być urządzenie na 
wskroś nowoczesne i nie­
zwykle wydajne w pracy. Wy 
starczy drobne porównanie: 
jeśli obecnie produkowane lub 
proponowane do produkcji od 
1971 r. żurawie 5-tonowe wy­
magają około 2 do 2,5 godziny 
na przygotowanie ich do pod-Z tych stwierdzeń zrodził się 

konkreiny wnioseK zrezygnowania . , . 
z projektu budowy nowej haii pracy na miejscu aoKąa 
produkcyjnej. Ale w fabryce są 
bardz.) istotne przeszkody unie-

zostały skierowane, to nowy 
6,3-tonowy żuraw z napędem 

W 
JEDNYM z centralnych tygodników ukazało się 
ogłoszenie o żurawiach samochodowych, produko­
wanych przez Fabrykę Urządzeń Budowlanych w 
Koszalnie. Do tekstu, który miał przedstawić do­
robek fabryki w 25-leciu PRL, ktoś niezorientowany, 
a  m o ż e  z ł o ś l i w y ,  d o d a ł  j e d n o  z b ę d n e  s ł o w o :  p o l e c a ,  

Wyszło, że FUB produkuje i poleca żurawie samochodo­
we typ ZS-4A1 z nn pędem elektrycznym, zamontowane na 
podwoziu „STAR 27". 

Co działo się w przedsiębior 
stwach, które bezskutecznie 
starają się o zakup tych urzą­
dzeń nietrudno odgadnąć. 
Dziesiątki zamówień, które na 
tychmiast wpłynęły do centra 
li zajmującej się ich sprzeda­
żą dowodzą, że szok był potęż 
ny. Skończyło się na przepro­
sinach i rozpraszaniu złu­
dzeń. 

Lawina zamówień była jesz 
na podwoziu „stara", służące- nizacji, mającej na celu zlikwido 

. „ „ , . . do "*nych prac „a wyso-
ćze jednym dowodem, ze zura kości, np. konserwacji lamp obiecując osiągniecie wyznaczonej ma chętnego dostawcy. 

możi-wiające wykorzystanie istnie bvdraulic""nvm 2otowv iest do jących rezerw. Do nich należy araunc-n>m gotowy jest ao 
przede wszystkim lakiernia .Zbyt pracy W CiągU kilku minut. 
niska temperatura, zla wentyiacja Wielka oszczędność czasu, du-
SMWSSSMTŁJ: ** ^eratywność, większy u-
ności produkcyjnych , Ważnym uZWljg. 
czynnikiem ograniczającym wyko Przedstawione w projekcie 
rzysUme zdolności produkcyjnych Hczby { argUmenty układają 
jest brak pomieszczeń socjalno-by , i ' '  xT-
towvch. Brak ich uniemożliwia Si^ w logiczną całosc. Nie zna 
zwiększenie załogi. Poza tym brak czy to jednak wcale, że ta wer 
także magazynów i urządzeń dźwi sja  projektu planu nie ma 
gowych na placach składowych swych słabych slron. Jedną z 

, . nich jest projekt budowy tych 
nia chlałoś a Fabryki1 u rz ąd z e ń° Bu ostatnich żurawi. Właściwie 
dowlanych może, przy najlepszej nic nie powinno stać na prze-
organizacji pracy wykorzystać za szkodzie, aby ich produkcję 
ledwie 60—e:, proc. zdolności pro- u r i l chomić wo7eśr,iei i dostar-dukcyjnej .  Dlatego też.  rezygnu- urucnomic wczesuiej 1 OOStar-
jąc z budowy nowej hali, zapro- czac budownictwu sprawniej-
pónowaao przeprowadzenie moder sze  i nowocześniejsze Urządzę 

nia. Załoga FUB też by tak 
chciała. Ale od chcenia do wy 
konania droga bardzo daleka. 

Pierwszą przeszkodą są pod 
wozia dostarczane przez prze­
mysł motoryzacyjny. Takie ja 
kie są potrzebne, będą gotowe 
dopiero w 1974 r. Gorzej przed 
stawia się sprawa z urządze­
niami hydraulicznymi. Po­
trzebne będą cylindry o skoku 
do 4 metrów! Jak dotąd nie 

Z proklamiw 
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wie są bardzo potrzebne i na- ulicznych itp. Podjęcie przez przez zjednoczen.e  wielości pro 
leży zwiększyć ich produkcję. FUB produkcji podnośników fo°^ten 1  'rn^tąp '  wcześniej,6  z**?-
Stąd też, kiedy w fabryce pod pozwoliło zaniechać importu. fektywm>ść naKładuw inwestycyj 
jęto dyskusję nad wytyczny- Fabryka zbierała pochwały i 
mi zjednoczenia do opracowa- wiązała z wyrobem duże na-
nia projektu planu 5-letniego, dzieje na przyszłość. Przygoto 

i uznano je za zbyt skromne. w7ano nawet projekt budowy 
— Musimy zrobić więcej — nowej hali produkcyjnej, w 

| postanowił aktyw. Z tym jed której zamierzano, między in-
nak, że do sformułowania pro nymi, produkować 300—500 
pozycji przystąpił bez zbędnej podnośników rocznie. Ale cn-

nych będzie wysoka Z jednej zło 
tówki przeznaczonej na moderni­
zację Fabryki Urząd/ a Budowla 
nycli uzyska się efekty w wyso­
kości 6,80 zł 

Głównym elementem moderni­
zacji będzie oczywiście budowa 
nowej lakierni, której koszt łącz­
nie z nowoczesnym wyposażeniem 
ma wynieść 17 min zł. Zamierza 

ekscytacji i szafowania wielki tuzjazm był przedwczesny. Do się także zbudować magazyn głów 
mi liczbami. Do trzeźwego li- kolejki po podnośniki nikt się 
czenia i uwzględniania realiów nie ustawiał. Kiedy dokonano 
zmuszał przykład podnośnika, szczegółowego rozpoznania 

Kilka lat temu fabryka opa rynku, okazało się, że roczne 
nowała produkcję specjalnego zapotrzebowanie nie przekro-
podnośnika, zamontowanego czy... 20—30 sztuk. Produkcja 

nv oraz pomieszczenia krajalni 
i "dziaiu obróbki plastycznej. Poza 
tym modernizacja ma objąć rów-
niSi wym anę wszystkich instala­
cji w halach produkcyjnych oraz 
sieci zewnętrznej. 

W Fabryce Urządżeń Bu­
dowlanych w Koszalinie obser 
wują dość niepokojące zjawi­
sko. Z zasady każdy zakład, 
do którego zwrócą się z propo 
zycją kooperacji, odmawia 
udzielenia wiążącej odpowie­
dzi, a 90 proc. odpowiedzi jest 
w gruncie rzeczy negatywnych. 
Obecnie, kiedy zakłady są na 
etapie opracowywania wła­
snych koncepcji planów, 
wTszyscy chcą wytwarzać wy­
roby finalne. Ta niesłuszna i 
od podstaw fałszywa tenden­
cja, przekreślająca ideę specja 

Tu nie Teksas! 
Nie nazywamy ich „stonką", rze a na Wiśle to pan niby 

Mile witamy, niezależnie oa bez karty pływa kajakiem? To 
kłopotów, jakich nam w związ 
ku z nimi przybywa, te dwa 
miliony dwieście tysięcy wcza 
sowiczów i turystów bawią­
cych u nas latem. Chociaż nie 
raz zastanawiamy się, obser­
wując ich zachowanie, dlacze 
go są tacy? 

Obrazek pierwszy z 
katesów" w Koszalinie. 

są nasze lokalne przepisy, czy 
jak? 

Obrazek trzeci z biura LOT 
w Koszalinie. 

Odwołano samolot do Kra-
kou>a. czy Warszawy. Wczaso 
wicze denerwują się, nawet 
złorzeczą. „To się może zda-

Deii- rzyć tylko w takim Koszali­
nie". Czy nie przesada? Co ro 

W kolejce po chleb stoi pa- władze koszalińskie decydują 
ni „ z wczasów" z dwojgiem o pracy „Lotu"? Rozumiemy 
dzieci w wieku czterech i sze- jednak rozgoryczenie; redak-
ściu lat. Mama przyjechała tu cjc9 a nawet Komitet Woje-
wypocząć ,a dzieci, jak to dzie wódzki PZPR interweniouia-
ci, są żywe i niespokojne, ły, starały się pomóc. A jeśli 
Wchodzą na półkę przy balu- w Worszaioie, czy w Kriko-
stradzic, służącą dla wygody wie odwołają samolot, to u 
kupujących, brudzą ją, no i kogo się interweniuje? Po pro 
niszczą. Mamie jest wszystko stu, idzie sie do kasy i odbie-
jedno9 Wy jedzie stąd po dwóch ra należność za bilet. Co da­
ty godniach, dajmy na to do lej, cznm jechać, martwi się 
Warszawy czy innego miasta, pasażer. A więc nie tylko w 
W tamtejszych „Delikatesach*' Koszalinie paruje; taki „samo 
nikt nie pozwoli dzieciom nisz lotowy Teksas". 
czyć wspólnego mienia. Tam Obrazków mogłoby być wię 
trzeba ioszystko szanować. U cej. A7e po co? Wystarczą te. 
nas można. Bo to niby Teksas, Chodzi przecież o to, żebv na 
co? wszystko patrzyć przez właś-

Obrazek drugi z zamknięte- ciwe okulary. Ani nie za ciem 
go ośrodka wczasowego nad ne, ani nie za różowe, 
jeziorem, w pow. bytowskim. My też, będąc nieraz w War-

Na wczasy przyjeżdża z ro- szawie, gonimy za wymarzo-
dziną ważny dyrektor z duże- nym tov:are: « n kiedy nic nie 
go miasta. Rozumiemy, co mu znajdujem**, mówimy ż gory 
tam jakiś Bytów czy Kosza- czą: nic w tej stolicy lenszeno 
lin! Przygotował piękny skła nie ma. niż u na.o w Koszali-
dany kajak i na wodę. Natych nie. Szanujmy jednak naxz 
miast podjechał ratownik; — wspólny majątek v)szędzie! 
Kartę pływacką poproszę... — Niestety. Rzeczpospolita no-
Kartę? — Zwariowaliście w tem za wszystko płaci. Pmk-
tym Koszalinie. Człowiek przy tycznie rzecz biorąc, płaci każ 
jeżdżą wypocząć... Przepra- dy z nas, 
szam. Ważny Panie Dyrekto- zetpe 

lizacji, w zasadniczy sposób 
Rozwiązanie zaproponowane utrudnia pracę nad konstruo-

ich stanęła pod znakiem zapy przez aktyw zakładu działają waniem planu. 
tania. Przy tak małym zapo- cy w komisji weryfikacyjnej innym zjawiskiem, które 
trzebowaniu nieopłacalną jest oraz zespołach specjalistycz- można odnotować na przykła 
modernizacja podnośnika, któ nych ma szersze znaczenie dla dzie FUB, jest jakaś niewłaści 
ry okaże się potem konstruk- gospodarki województwa. Re- wa postawa przemysłu moto-
cją przestarzałą. Jasność w zygnując z budowy hali, zastę ryzacyjnego. Przemysł maszyn 
tych dwóch podstawowych pując ją modernizacją zakła- budowlanych nie może sta-
sprawąch była punktem wyj- du, zwalnia ponad 60 min zł swyCh żądań; musi dosto 
ścia do opracowywania wła- mocy przedsiębiorstw budów- Sować się do tego, co prze-
sr.ej w^ersji projektu planu lanych. Dzięki rzetelnej posta mysł motoryzacyjny zaoferuje 
5-letniego. Aktyw FUS wie aktywu, właściwemu zro- w rezultacie w żurawiach bę-
uwzględniając wytyczne zjed- zumieniu treści Uchwały II zainstalowane silniki o 
noczenia postanowuł skoncen- Plenum, można będzie tę moc znacznie większej mocy niż 
trować się na produkcji dwóch przedsiębiorstw budowlanych faktycznie są potrzebne. Są to 
wyrobów: żurawi samochodo- wykorzystać do budowy in-
wych i betoniarek samojezd- nych pilnych obiektów prze-
nyeh. Jednak nie, jak propo- myślowych, bądź też, co wy­

daje się bardziej prawdopodob 
ne, złagodzić spodziewany de-
iicyt mocy. 

W zamian aktyw Fabryki 
Urządzeń Budowlanych powi 

Wymiana instalacji w bu­
dynkach oraz. sieci zewnętrz-

do produkcji tych nej jest konieczna z uwagi na 

nuje zjednoczenie, 500 żurawi 
w 1975 r. Uwzględniając zdol­
ności produkcyjne i możliwo­
ści uruchomienia rezerw już w 
1973 r. chce osiągnąć 735 żura 
wi 5-tonowych a po urucho­
mieniu produkcji żurawi 6,3 
-tonowych, wyprodukować ich 
w7 1974 r. — 615, a w 1975 r. 
— 660. 

Oceniając potrzeby rynku 
oraz możliwości otrzymania 
zespołów 
urządzeń stwierdzono, że rio 
wykonania zamierzeń w zupeł 
ności wyiiarczą istniejące już 
obiekty. Zmieszczą się w nich 
zarówno betoniarki jak i pro­
ponowane żurawie. Czy ko­
nieczna je?t więc budowa pro­
jektowanej hali? 

Takie pytanie zrodziło się 
przy analizie tego fragmentu 
Uchwały II Plenum, które runkach w zakładzie, który sta 
przestrzega inwestorów przed nie się piacem budowy. A pro 
skutkami zbyt swobodnego sza dukcja wcale nie będzie ulgo-
fowania środkami inwestycyj wa< z 320 mjn zł w 1971 r. ma 
nymi- wzrosnąć do 420 min zł w ro-

W tym wypadku bardzo po- ku 1972. A w następnym roku 
mocne okazało się ustalenie podskoczyć gwałtownie do 650 
zdolności produkcyjnej i stop- min zł. Ten znaczny przyrost 
nia jej wykorzystania. Z do- wartości produkcji globalnej 
kładnej an :zy wszystkich osiągnie się przez wykorzysta 
urządzeń i obiektów, wykorzy nie zdolności produkcyjnej w 

przecież niepotrzebne koszty. 
Niestety, na dyktatorów nie 
ma mocnych. 

FUB dał swymi propozycja­
mi dobrą lekcję realizmu, scho 
dzenia z obłoków. Od innych 
można także wymagać takiej 
samej postawy przy rozwiązy 

ni en spotkać się z daleko idą- waniu istotnych problemów 
cą pomocą, bowiem rozwiąza- gospodarczych i technicznych, 
nie jakie proponuje, wydąje 
się wielce ryzykowne. 

projektowaną budowTę nowej 
wspólnej kotłowni w7ysokopręż 
nej. Budowa lakierni również 
musi być zakończona w 1972 r. 
aby zagwarantowane zostały 
deklaracje zawarte w zakłado 
wym wrariancie projektu pla­
nu. Z tych też względów w 
pierwszych latach przyszłej 
5-latki załoga będzie pracowa 
ła w niezwykle trudnych wa-

WŁADYSŁAW ŁUCZAK 

Na zdjęciu: próba udźwigu żu­
rawia samochodowego z FUB 
(4 tony!). 

Fot. J. Piątkowski 

Przed świętem 

„PHumanite" 
* PARYŻ (PAP) 
Komuniści francuscy przy­

stąpili do kampanii rozprowa 
dzenia winietek, których po­
siadanie uprawnia do wzięcia 
udziału w tradycyjnym świę­
cie dziennika „PHumanite". 
Jest to jedna z form zbiórki 
funduszy na rzecz dziennika, 
W Paryżu sprzedano do tej 
pory więcej niż 50 tys. winie 
tek, w departamencie Saint-
-Denis oraz departamencie 
Górnej Sekwrany prawie o po 
łowę więcej. 
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Z „TURYSTĄ" 
IMA WYCIECZKI 
Jednym z organizatorów wczasów i turystyki w woj. ko­

szalińskim jest Spółdzielcze Biuro Turystyczne „Turysta". 
Na temat działalności SBT rozmawiamy z kierownikiem 
Oddziału Wojewódzkiego —MARIANEM MARCHOWEM. 

— Może kilka słów o orga­
nizowanych wczasach ... 

— Od 1966 raku prowadzi­
my w Ustce ośrodek wczaso­
wy, oparty na kwaterach pry­
watnych. W tym roku prze­
bywa w nim jednorazowo 300 
osób, a zapotrzebowanie było 
chyba na 600 miejsc. Z wcza­
sów tych korzystają przeważ­
nie pracownicy spółdzielczości 
pracy z rodzinami. Mamy du­
żą stołówkę, usytuowaną tuż 
nad brzegiem morza, świetlicę 
z telewizorem i różnymi gra­
mi. Organizujemy wycieczki 
autokarowe i statkiem w mo­
rze. Nad organizacją rozrywek 
czuwa instruktor kulturalno-
rozrywkowy. 

— A inne formy wypoczyn­
ku? 

— Od 13 marca do 29 maja 
wspólnie z Zarządem Okręgu 
Zw. Zaw. Prac. Spółdzielczości 
Pracy zorganizowaliśmy 24-
-dniowe pobyty sanatoryjno-
-ambulatoryjne w kołobrze­
skim „Skanpolu". W hotelu 
mieliśmy 2 własnych lekarzy, 
a pielęgniarki dyżurowały 
przez 24 godziny. Nasi „kura­
cjusze", którzy oczywiście 
musieli mieć skierowanie le­
karskie, mogli korzystać z u-
sług zakładu przyrodoleczni­
czego. Od 12 września wzno­
wimy pobyty sanatoryjno-am-
bulatoryjne. Jednorazowo z 
tej formy wypoczynku i lecze­
nia mogą korzystać 74 osoby. 

— Przed rokiem „Turysta** 
po raz pierwszy zorganizował 
młodzieżowe obozy wędrow­
ne. A w tym roku? 

— W ub. roku młodzież wę­
drowała po woj. gdańskim, a 
w tym — po woj. olsztyńskim, 
trasą Olsztyn — Kętrzyn — 
Mrągowo — Ełk — Pisz — 
Ruciane. Oczywiście nie tylko 
pieszo, ale i pekaesem, kole­
ją i statkiem. Grupy młodzie­
żowe w wieku od 14—18 lat, 
liczące po 25 osób oraz wy­
chowawca, przebywają na ta­
kim obozie 20 dni. 

— Biuro organizuje także 
wycieczki... 

— Tak, największe nasilenie j 
występuje od 10 czerwca do 
końca września. Zorganizowa­
liśmy już około 180 wycieczek 
autokarowych do województw 
centralnych. Natrafiamy jed­
nak na duże trudności, spo­
wodowane brakiem własnego 

Maria M. twierdzi, że ma 60 lat. Nie przeszkadza jej to jednak 
w prowadzeniu piywainej stołówki w Ustroniu Morsk m i karmie­
niu w niej piz,ez cały sez.n 80 wczasaw;czów. Maiia M. nie waży 
produktow, bo r.ie ma w ogóle wagi. Nie sporządza jadłospisów, 
oo twierdzi, że ukończyła tylko trzy lclasy. P.sanie zresztą 
przeszkadzałoby jej rzekomo w termin owym przygotowaniu posił­
ków. Um e jednak inkasować od każdegj po 38 zł za całodzienne 
wyżywienie i dodatkowo 18 zł za obsługę. Zarabia w ten sposób 
»00 zł dziennie. Ponadto wynajmuje wczasowiczom 10 łóżek. Z te­
go też czerpie duże korzyści finansowe, ile zarabia na posiłkach 
dla wczasowiczów — pozostaje już jej tajemnicą... 

taboru. „Turysta" ma w kra­
ju około 200 własnych auto­
karów, z czego na Koszalin 
nie przypada ani jeden. Mamy 
co prawda umowę z koszaliń-f 
skim pekaesem, ale nie zaw­
sze może on wywiązać się ze 
swoich obowiązków. Dlatego 
też zmuszeni jesteśmy zwracać 
się o autokary do oddziałów 
PKS z całego województwa. 
Drugą bolączką jest brak ra-
diofonizacji autokarów. 

— Prowadzimy także dzia­
łalność recepcyjną, czyli 
przyjmujemy wycieczki z kra­
ju, zapewniając im wyżywie­
nie, zakwaterowanie i prze­
wodników. Przyjęliśmy już o-
koło 120 wycieczek, około 6 
tys. osób, o 50 proc. więcej 
niż w ub. roku. Niestety, z 
braku odpowiedniej bazy re­
cepcyjnej musieliśmy odmó­
wić przyjęcia kilku wycieczek. 
Mamy też nieraz kłopoty z za­
pewnieniem przewodników, 
szczególnie w Koszalinie i Ko­
łobrzegu. 

— A turystyka zagraniczna? j  

— Załatwiamy przez cały j 
rok wszystkie formalności,' 
związane z indywidualnym 
wyjazdem na Węgry i do Buł*( 

garii (wkładka paszportowa,1 

dewizy, talony na benzynę, 
bony żywieniowe, bilety itp.). 
Organizujemy także wyciecz­
ki do krajów demokracji lu­
dowej (bez ZSRR — organi­
zuje je „Orbis"). Najwięk­
szym zainteresowaniem cieszą 
się 18-dniowe wycieczki do 
Bułgarii i Rumunii. 

— Na zakończenie chciał­
bym jeszcze zwrócić uwagę 
na duży wzrost działalności 
Oddziału. W 1966 roku nasze 
obroty, wyniosły około 2 min 
złotych, a- w tym roku wzro­
sną do 4 min zł, przy tym 
samym stanie zatrudnienia. 

Rozmawiał: (mr) 

ZAROWNO dzieciom, jak i do­
rosłym serwuje na śniada­
nia po 2 dkg masia. Nie ża­
łuj™ im dżemu i turystycz­

nych... ciastek. Dnn,a mięsne 
spotyka się raczej rzadko. W 
skład śniadania, przygotowanego 
przez nią 5 bm., powinny np. 
wchodzić produkty wartości 10 zl. 
Z pobieżnego tylko wyliczenia in­
spektora PIH wynika, że śniada­
nie to było warte faktycznie oko­
ło 8 zł. Zdolności improwizacyjne 
właścicielki tej stołówki przekro­
czyły w końcu granice cierpliwo­
ści stołujących się: 11 bm. po­
prosili PIH o intarwe-ncję. Na­
stępnego dnia byłem świadkiem 
gwałtownego przeciwstawiania ra­
cji wczasowiczów i Marii M. Obie 
strony miały sobie wiele do za­
rzucenia. Zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że wczasowicze dali 
się zbyt łatwowierni© wciągnąć 
w sidła chytrej umowy z kobietą, 
która postanowiła na nich solid­
nie zarób ć. Czy się jej to uda 
— wątpliwe. PIH czuwa. 

Wspólnie z dwoma inspek 
torami Wojewódzkiego In 
spektoratu PIH w Koszalinie 
miałem 12 bm. okazję przyj­
rzeć się bliżej jak handel i 
gastronomia troszczą się o 
żołądki wczasowiczów i tury 
stów w Mielnie, Sarbinowie 
Ustroniu Morskim, Kołobrze 
gu i Dźwirzynie. W mieleń-
skicj restauracji „Mewa", 
prowadzonej przez miejsco­
wą GS, wydaje się codzien­
nie do 800 obiadów. Kierów 
nik skarży się na niepełną 
obsadę. Nie ma jednak żad­
nych argumentów, kiedy in 
spektorzy PIH udowadniają 
mu, że 24 1 mJeka dziennie na 
tak wielki lokal to stanow­
czo za mało. 12 bm. w karcie 
dań śniadaniowych w „Me­
wie" była tylko śmietana. 

W pobliskim pawilonie ko 
Szalińskiej RSOP, za efek­
towną fasadą jabłka, na wi­
dok których człowiek dosta­
je mdłości — i częściowo 
zeschnięta sałata. W nleczyn 
nym agregacie chłodniczym 
jakieś śmieci i resztki ciastek 
turystycznych. Sprzedawczy 
n\ mógłby z powodzeniem po­
dać rękę sprzedawca w skle 
pie masarniczym, również 
mieleńskiej GS. 12 bm. ofe­
rował on tylko pasztetową i 
mięso. W magazynku, w któ 
rym najbardziej nawet zaka 
tarzony człowiek nie wytrzy 
małby pół minuty, wisiała 
spleśniała kiełbasa serdęlowa 
a w blaszanych pojemnikach 
— połcie nadpsutego mięsa. 

W RESTAURACJI „Bal 
tycka.« w Sarbinowie 
kelnerka wita nas nad 

spodziewanie grzecznie. Z 
uśmiechem podaje kołobrze­
ską „Perłę Bałtyku". Ajent 
skarży się na wadliwie funk­
cjonujące szambo. Z książ­

ki skarg i wniosków tego lo 
kalu wynika, że konsumenci 
są zadowoleni/ Tylko, że nie 
wszystkim „malkontentom" 
o czym świadczy list wczaso 
wicza do redakcji, udostęp­
nia się tę książkę. W tejże 
„Bałtyckiej" — podszeptują 
inspektorzy PIH — kelnerka 
wzięła od jednego z konsu­
mentów o 10 zł więcej, niż 
to wynikało z cennika a bu­
fetowa sprzedała porcję szyn­
ki nie za 9,50 zł ale za 12 zł... 

W prywatnym barze „Mu­
szelka" zamawiam 2 pączki. 
Chcę płacić zgodnie z cenni 
kiem po 2 zł za sztukę. Pła­
cę po 2,20 zł. Właściciel lo­
kalu twierdzi bowiem, że cen 
nik nieaktualny. Pączki są 
zjresztą nieświeże. Rzekomo 
pieczone były poprzedniego 
dnia w Koszalinie. W gablot 
ce z ciastkami muchy. Trud 
no powiedzieć, czy te same, 
które obsiadają pobliskie 
śmietniki... 

Przed sklepem spożyw­
czym mieleńskiej GS dostrze 
gamy samochód star. Zwlet 
rżały kefir w butelkach wy­
stawiony na działanie słoń­
ca. Promienie słoneczne do­
cierają również do twaro­
gów. Kieirowca informuje, że 
jest to towar przygotowany 
do zwrotu. Dzisiaj, przy spa 
dającym stale skupie mleka? 
Przed sklepem stosy pustych 
opakowań. Na zapleczu jesz­
cze więcej skrzynek. 

W Ustroniu Morskim rzuca 
ją się w oczy dwie kolejki: 
jedna przed sklepem piekar 
niczym, do którego dopiero 
o godz. 15.30 przywieziono 
chleb i tzw. barem mlecznym, 
którego rolę pełni stary kiosk 

Jest godz. IP.^0, kiedy sta 
jemy przed restauracja „Par 
kową" w Kołobrzegu. Ogrom 
ny plakat obwieszcza, że ten 
lokal II kategorii, należący 
do miejscowego Oddziału 
„Społem", dzierżawi na okres 
lata kierownik poznańskiej 
restauracji „Adria". Także 
personel i orkiestra są z Poz 
nania. Do zjedzenia pozostał 
tylko bryzol. 

Udajemy się więc do osła 
wionego „Skanpolu". W re­
stauracji, o dziwo przestron 
nie. Podobno dlatego, że ci, 
którzy zjedli już obiad, o-
puścili lokal, a ci, którzy się 
będą bawić, jeszcze nie przy 
szli. Zamawiamy pieczeń 
wieprzową. Po 20 minutach 
kelner mówi, że nie ma ziem 
niaków tylko makaron. Mogą 
być zresztą ziemniaki, ale co 

tylko przywieźli świeże, nim 
ugotują... 

POD wieczór wpadamy 
do Dźwirzyna. Główna 
ulica pełni rolę depta­

ka. Najwięcej na niej dzieci 
i młodzieży. Oblegają rachi­
tyczny kiosk, w którym pry­
watny piekarz sprzedaje rur 
ki z kremem. Kiosk „Centra 
li Rybnej" dobrze zaopatrzo­
ny. Młodzież ciśnie się we 
wnętrzu jedynego w Dżwirzy 
nie sklepu spożywczego. Na 
drzwiach sąsiadującego ze 
skCepem mini-baru „Syren­
ka" kartka z napisem: nie­
czynny na mocy decyzji Sane 
pidu. 

Tysiącom turystów i wcza 
sowiczów Dźwirzyna pozosta 
je restauracja III kategorii — 
„Albatros". Właściciel lokalu, 
zarząd kołobrzeskiej GS wy­
dzierżawił ją ajentce. Nie­
stety — nie pokazuje się nam 
na oczy. Do stolika podcho­
dzi natomiast instruktorka 
„pionu" gastronomicznego z 
WZGS w Koszalinie. Tłuma­
czy ajentkę. Twierdzi, że są 
kłopoty z obsadą. Zamiast 7 
osób, w „Albatrosie" pracu­
ją na razie 4 osoby. Szefem 
kuchni — na półetacie jest... 
szef restauracji ze „Skanpo­
lu". Jednym z kelnerów — in 
żynier — wczasowicz z Dzier 
żoniowa. Każda z kelnerek 
ubrana inaczej. Zarząd GS w 
Kołobrzegu dał ajentce ulti­
matum: albo zapewni pełną 
obsadę, albo... A co z wcza­
sowiczami? 

Pełen niewesołych refleksji wra­
cam do Koszalina. Wspólnie z in­
spektorami PIH dochodzimy do 
wniosku, że baza gastronomiczna 
w Dźwirzynie nie została przygo­
towana właściwie do sezonu. Nie­
mal powszechnym zjawiskiem są 
braki kadrowe w lokalach han­
dlowych i gastronomicznych. Po­
sucha daje się kuchniom we zna­
ki. Ziemniaki są może większym 
rarytasem niż cytryny przed kil­
koma laty. Szwankuje ztopatrze­
nie w warzywa i owoce. Wiele 
placówek nie przestrzega higie­
ny... 

ROMAN KMIECIK 

/5 ERHARD SCHREI-
17 BER (Neubrandenburg, 
NRD): Jestem działaczem 
sportowym i s>am upra­
wiam kajakarstwo. Z racji 
ożywionych kontaktów, ja 
kie utrzymujemy z Kosza­
linem, dość często bywam 
w bazie kajakarskiej w 
Czaplinku. Tym razem 
spędzam w rodzinnym gro 
nie kilkudniowy wypoczy­
nek w ośrodku nad jezio­
rem Bukowiec k. Świdwi­
na. Bardzo nam się podo­
ba ośrodek i jego położe­
nie. Można tu z powodze­
niem wypocząć, w ciszy i 
spokoju, a tego właśnie 
szukałem... Sądziłem jed-

0 Ziemi Koszalińskiej 
powiedzieli nam : 

nak mylnie, że jezioro jest 
połączone z Regą i nadaje 
się do spływóio kajako­
wych. Wyżywienie w o-
środku jest smaczne i ob­
fite, choć... polska kuchnia 
wydaje nam się nieco zbyt 
tłusta. U nas je się mniej 
mięsa, a więcej nabiału i 
jarzyn, (w) 
YftAŁGORZATA KALI-
fłLNOWSKA z ŁODZI: 
Przebywam z córką na 
wczasach „Gromady" w 
Unieściu. Jestem z nich 
bardzo zadowolona, szcze­
gólnie ze smacznego jedze 
nia. Ukłon w stronę kie­
rowniczki stołówki, p. Ró­
ży Habryt. Uważam, że 
Unieście jest stosunkowo 
dobrze zaopatrzone, można 
w nim kupić wszystko, co 
potrzeba. Nawet warzyw i 
owoców, chociaż drogie, 
nie brakuje. Są 2 kioski 
owocowo-warzywne i 1 
stragan prywatny. Narze­
kamy jednak na brak 
chodników. Pobocza drogi 
są wąskie i piaszczyste i 
dlatego wszyscy wczasowi­
cze, a jest ich bardzo du­
żo, chodzą po asfaltowej 
jezdni, 

M 

Do wyboru... Lody bambino, pionier i calypso. Wszyst­
ko to w małym wózeczku na kołobrzeskiej plaży. (am) 

Fot. Andrzej Maślankicwicz 

Czesi 
Sksnpota" 9 9  

Ostatnio przebywał w wo 
jewództwie dyrektor czes­
kiego biura turystycznego 
„Rekrea** (odpowiednik na­
szej „Gromady") w towa­
rzystwie przedstawicielki 
Biura Turystyki Zagranicz­
nej OST „Gromada", tow. 
Sander i naczelnego dyrek­
tora „Domu Chłopa" w War 
szawie, tow. Trepkowskie-
go. Goście zwiedzili Koło­
brzeg, Ustronie Morskie i 
Ustkę. 

„Rekrea" zawarła umowę 
z OST „Gromada" na przy 
jazd w przyszłym roku 162 
Czechów (w 3 turnusach) 
na wczasy profilaktyczno-
-sanatoryjne, organizowane 
w hotelu „Skanpol" w Ko­
łobrzegu. (r) 

Dziś pozostało tylko usypisko be­
tonowych gruzów. Ze wszystkich 
stron sterczą pr-rwane pręty stalo­
wej konstrukcji. Woda z pobliskiego 
jeziora zalewa bunkier. Ale jeszcze 
teraz można dostrzec ślady przemyśl 
nych urządzeń jakie instalowali hit­
lerowcy na Wale Pomorskim. Widać 
otwory wentylacyjne, resztki insta­
lacji wodociągowej i elektrycznej. 

Hitlerowski bunkier w rejonie Na­
darzyć zwiedzają liczne wycieczki. 
Betonowe rumowisko sprawia na 
zwiedzających duże wrażenie. Któż 
wówczas oprze się sugestywnym sło 
wom przewodnika: 

—ł Tu właśnie przebiegała główna 
pozycja Wału Pomorskiego. Takie 
bunkry szturmowali żołnierze I Ar­
mii Wojska Polskiego... 

Po tego typu objaśnieniach zwie­
dzający wynoszą faiszywy obraz 
walk, jakie toczyły się na Wale Po 
morskim. 

W rzeczywistości „Pommerstel-
lung" (Wał Pomorski) wchodził w 
skład systemu Nibelungów, który na 
południu obejmował linię Małgorza­
ty (Węgry), przecinał Słowację i o-
słaniając Odrę dochodził aż do Szcze 
cinka. Nie były to jednolite umoc­
nienia, lecz składały się z kilku 
stref mniej lub więcej rozbudowa­
nych. Najlepiej ufortyfikowana była 
strefa pomorska. Wał Pomorski miał 
spełniać podwójne zadanie: stworzyć 
warunki koncentracji wojsk hitle­
rowskich oraz osłaniać granice Nie 
miec przed atakującym nieprzyja­
cielem. 

Umocnienia na Wale Pomorskim 

budowali Niemcy od 1934 roku. Prze 
biegały one od Szczecinka przez Krą 
gi, Dudylany, na zachód od Nada­
rzyć, brzegami jezior Dobre, Zdbicz 
no i dochodziły przez Wałcz, Tuczno 
do Gorzowa Wielkopolskiego. Nie­
mal równolegle do głównych pozycji 
obronnych przebiegał pas przesła­
niania przez Lędyczek, Jastrowie, 
Piłę, Wronki i Międzychód. Wał Po­
morski miał ponad 200 km długości. 
I Armia Wojska Polskiego naciera­
ła natomiast w pasie szerokości ó-
koło 15 km, między Sypniewem i 
Szwecją. Była to główna pozycja Wa 

ko jeden w pasie natarcia polskich 
żołnierzy. Schron typu specjalnego 
był właśnie w Nadarzycach. Przy­
gotowano tam pomieszczenia dla o-
siemdziesięcioosobowej załogi. Za­
instalowano elektryczne oświetlenie, 
ogrzewanie i kuchnię. Pod ziemią 
biegły kable łączności telefonicznej. 
Utrzymywano także łączność za po­
mocą radia i telefonu optycznego. 
Pozostałe bunkry były słabiej ufor­
tyfikowane. Grubość piyty żelbeto­
nowej, zależnie od typu bunkra, wa 
hała się od 15 centymetrów do 1 me 
tra. Najczęściej były wyposażone w 

Betonowa zapora 
łu Pomorskiego. Połowę jej szero­
kości zajmowały jeziora. Reszta prze 
biegała po lesisto-bagnistym terenie. 
Wzdłuż jezior i na przesmykach zbu 
dowali hitlerowcy bunkry i schrony 
bojowe. Na kierunku natarcia I Ar­
mii Wojska Polskiego było 45 bunk­
rów. Większość z nich zbudowano w 
latach 1934—1935. Pozostałych 10 hit 
lerowcy nie zdążyli ukończyć. 

Schrony bojowe były różnych ty­
pów. Niejednokrotnie spotykamy się 
z błędnymi informacjami o ich kons 
trukcji i uzbrojeniu. Sam byłem 
świadkiem, jak przewodnik informo 
wał zwiedzających, że ściany bunk­
rów były dwumetrowej grubości, że 
hitlerowcy dysponowali działami i ka 
rabinami maszynowymi. Owszem, to 
prawda. Był taki bunkier, ale tyl-

jeden lub dwa karabiny maszynowe. 
Hitlerowskie bunkry nie były pojedyn­

czymi ogniwami obrony. Umiejętnie roz 
mieszczone nad pasem jezior tworzyły 
jednolitą linię, obejmując krzyżowym 
ogniem całe przedpole. Na przesmykach 
między jeziorami wybudowano więcej 
bunkrów. Umocnienia hitlerowskie były 
starannie ukryte. Przęd rozpoznaniem 
lotniczym maskował je gęsty las i s alki 
osłaniające. Trudno je było także do­
strzec z obserwacji naziemnej. Dlatego 
też do chwili bezpośredniego starcia, do­
wództwo naszej armii posiadało bardzo 
skąpe wiadomości o nieprzyjacielu. 

W przeświadczeniu, że wojska hitlerow 
skie cofają się na całym frflńcie, wydano 
rozkaz atakowania w marszu Tymcza­
sem hitlerowcy stworzyli silną linię obru 
ny, składającą się nie tylko z bunkrów. 
Na głównej linii umocnień pobudowano 
dwie lub trzy linie transzei z wysunię­
tymi do przodu gniazdami broni maszy­
nowej. Zabezpieczono się także przed 
czołgami. Na przesmykach wykopano ro 
wy i skarpy oraz ustawiono bariery i 

słupy przeciwczołgowe. Dojścia do umoc 
nień hitlerowskich broniły także płoty 
kolczaste i pola minowe. 

Te umocnione hitlerowskie fortyfi 
kacje zdobywała polska piechota, tyl 
ko w niektórych przypadkach wspo­
magana artylerią. Wszystkie ataki 
frontalne kończyły się niepowodze­
niem. Przerwano wówczas w jednym 
miejscu linię obrony nieprzyjaciela, 
obchodząc bunkry od ' tyłu. 

Po zakończeniu działań wojennych 
na Wale Pomorskim wysadzono 
bunkry w powietrze. Prawdopodob 
nie decyzja zapadła ze względu na 
bezpieczeństwo, bowiem za linią 
frontu pozostawały liczne grupy hit 
lerowców. Jedna z nich atakowała 
np. Jastrowie już po wyzwoleniu 
miasta. Stare bunkry byłyby dla 
nich dogodnym schronieniem. 

Dziś zostały tylko ślady po daw­
nej linii umocnień hitlerowskich. 
Liczne wycieczki odwiedzają najczęś 
ciej szczątki dawnego bunkra w re­
jonie Nadarzyć. Jest podobno pro­
jekt, aby odbudować jeden z bunk­
rów w okolicy Zdbic, tam gdzie sta­
nie pomnik ku czci bohaterów, któ­
rzy polegli w walce o przełamanie 
Wału Pomorskiego. Czy w takim ra­
zie nie byłoby prościej uporządko­
wać stare bunkry, które są na przed 
mieściach Wałcza? Tym bardziej, że 
niektóre z wałeckich instytucji zobo 
wiązały się wykonać te roboty w czy 
nie społecznym. Niestety, sezon tu­
rystyczny dobiega końca, a atrakcyj 
ne dla wycieczkowiczów schrony po­
zostają nadal niedostępne. 

A. KIELCZE WSW 
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W Rowach jest także wyznaczane miejsce na rozbijanie namiotów. Szumnie nazywa 
się je polem namiotowym. Jednakże poza miejscem na ustawienie namiotu i samochodu, 
nic tam nie ma. Nie należy się więc dziwić, że zmotoryzowani turyści szukają sobie wy 
godniej szych miejsc biwakowych. Na zdjęciu fragment pola namiotowego, (am) 

Fot. Andrzej Maślankiewicz 

W Rowach lepiej, ale 

Na turystycznych szlakach 

TO JUŻ nie cicha, spo­
kojna wieś rybacka. Ka 
riera Rowów, jako miej 

rfcowości letniskowej, zaczęła 
się sześć, siedem lat temu, 
kiedy w kierunku Słupska 
wybudowano twardą drogę 
W tym czasie zaczęły w Ro­
wach powstawać ośrodki kolo 
nijne: Inspektoratu Oświaty 
z Łodzi, Huty Baildon z Ka­
towic, obóz studencki ZG 
ZSP, campingi zakładów pra 
cy z Bydgoszczy i innych 
miast. Nieco później do Ro­
wów zaczęli przyjeżdżać indy 
widuaini letnicy. Od tej pory 
jest ich z każdym rokiem wię 
cej. W obu wakacyjnych mie 
siącach wszystkie prywatne 
kwatery są wynajęte. Gospo­
darze, zainteresowani przyję­
ciem jak największej liczby 
letników, adaptują strychy na 
pokoje. Odstępują swoje po­
mieszczenia mieszkalne, sami 
zaś okresowo przenoszą się do 
zabudowań gospodarczych. 
Jednym słowem, nie traktują 
wczasowiczów jak natrętów. 
Wprost przeciwnie, wita się 
ich w Rowach jak miłych goś 
ci. 

Przewodników 
wciąż brak 

Kolo przewodników przy 
Oddziale PTTK w Szczecinku 
powstało dopiero przed ro­
kiem. Liczy ono 16 przewodni 
ków III stopnia, uprawnio­
nych do oprowadzania wycie 
czek po całym woj. koszaliń­
skim. Oprócz wycieczek, ob­
sługują oni także wszystkie 
ośrodki, obozy i kolonie w po 
wiecie. W sezonie letnim na 
brak zajęcia nie mogą się u-
skarżać. Cały ciężar pracy spo 
czywa jednak na barkach 6 
przewodników, ponieważ pozo 
stali figurują raczej tylko w 
ewidencji koła. Największą 
aktywność wykazuje Teresa 
Niezabitowska, doskonale zna 
jąca historię regionu, która 
oprowadza najwięcej wycie­
czek. 

W tym roku przewodnicy i 
aktyw PTTK brali udział w 
2 wycieczkach szkoleniowych; 
szlakiem walk o przełamanie 
Wału Pomorskiego oraz do 
Połczyna-Zdroju, Kołobrzegu 
i Koszalina. 

Ponieważ liczba czynnych w 
Szczecinku przewodników nie 
wystarcza, Oddział PTTK w 
Szczecinku zamierza przystą­
pić jesienią do szkolenia kan­
dydatów na nowych przewód 
ników. (r) 
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(Z Karty Turysty) 

Prawie 50 osób przyjechało 
do Rowów za pośrednictwem 
Ogólnopolskiej Spółdzielni Tu 
rystycznej „Gromada". Część 
z nich spotykamy w maleń­
kiej świetlicy, zorganizowanej 
w schludnej zagrodzie sołtysa 
FRANCISZKA JODKA. Obok 
jest stołówka. Moi rozmówcy 
czekają na zwolnienie miejsc 
przy stołach. Jakie mają u-
wagi? 

— Odpowiada nam ta for­
ma wczasów — mówi staroi/a 
turnusu. — Nie wszyscy lu­
bią specyficzną atmosferę do­
mu wypoczynkowego. Można 
powiedzieć, że mieszkamy „u 
chłopa", a jednocześnie mamy 
zapewnione dobre wyżywie­
nie. Obserwująę tutejsze zao­
patrzenie (a raczej jego braki) 
jestem pełen podziwu dla or­
ganizatorskich zdolności kie­
rownika kuchni. 

Okazuje się, że turnusowy 
starosta poruszając sprawę za 
opatrzenia — obnażył jedną z 
podstawowych bolączek Ro­
wów. 

— W sklepie spożywczym 
często brak pieczywa. Zdarza 
się, że prywatni wczasowicze 
przychodzą do naszej stołówki 
i proszą o sprzedanie paru 
kromek chleba. Wędlina poja 
wia się raz na jakiś czas. Su­
chych wędlin —• jeszcze tu 
nie uświadczyliśmy. Brakuje 
jaj. 

— Jedyny kiosk „Ruchu" 
jest dosłownie oblężony. Żeby 
dostać prasę, trzeba się bar­
dzo długo naczekać. W dodat­
ku stale brak różnych gatun­
ków papierosów. 

WCZASOWICZE żyją nie 
tylko chlebem i ładną 
pogodą. Moi rozmówcy 

przyjeżdżając tutaj, nie liczy­
li na atrakcje artystyczne w 
postaci występów słynnych 
gwiazd estrady i piosenki. Ale 
nie mogą pogodzić się z fak­
tem —i słusznie — że w Ro­
wach nie ma punktu biblio­
tecznego. A przecież trudno 
we wczasowej walizce pomieś 
cić podręczną biblioteczkę. 

— Władze powiatowe — mó 
wi STANISŁAW FELIKSIAK 
z Chełmży — powinny się za­
troszczyć o zaspokojenie naj­
bardziej elementarnych po­
trzeb wczasowicza, na równi 
z poprawą zaopatrzenia. 

— Przydałaby się również 
oględnie dostępna klubo-ka-
wiarnia z telewizorem. Wpraw 
dzie nikit nie broni wstępu do 
świetlicy „Gromady", ale po­
wierzchnia jej jest tak skrom 
na, że nie mieści nawet wszy­
stkich wczasowiczów „Groma 
dy". 

Uwagi te nie świadczą o 
braku zainteresowania władz 
tą miejscowością. Parę lat te 
mu otwarto tu dwie restaura­
cje. Uruchomiono kilka kios­
ków handlowych (w punkcie 
Centrali Rybnej za rzadko 
sprzedaje się wędzone ryby). 
Ze wsi do plaży, w poprzek 
wału wydmowego, buduje się 
drogę z trylinki. Wreszcie nie 
trzeba będzie grzęznąć po 
kostki w piachu — mówią 
wczasowicze. 

*D ALĄCĄ wprost potrzebą 
iest wyłożenie ulic płyta­

mi. Obecnie chodzi się w Ro­

wach gładką jezdnią. Wi­
dzieliśmy nawet gospodarza, 
który uzbrojony w łopatę pę­
dził ulicami wsi bydło z past 
wiska. Narzędzie to służyło 
mu do natychmiastowego u-
przątania nieczystości tych ro 
gatych stworzeń. Niestety, tak 
schludni gospodarze należą 
jeszcze w Rowach do rzadkoś 
ci. 

Natomiast zasadą niemal sta 
ły się we wsi przydomowe 
ogródki kwiatowe (tu ukłon 
w stronę gospodyń). Nie wi­
dać też prawie brudnych do­
mostw. Większość zagród przy 
ciąga wzrok bielą świeżych 
tynków. Tym bardziej więc 
razi gnojownik przy głównej 
ulicy, tuż za straganem z wa 
rzywami. Przy okazji warto 
dodać, żę zaopatrzenie Rowów 
w warzywa i owoce nie jest 
najgorsze. Starają się o to a-
jent GS i właściciel prywat­
nego straganu. 

Jest więc w Rowach le­
piej niż parę lat temu, ale 
nie można powiedzieć, że 
wszystko zostało zrobione. 
Do listy potrzeb dopisuje­
my jeszcze póle namiotowe j 
z prawdziwego zdarzenia, i 
tzn. z instalacją w&dnoka- [ 
nalizacyjną. Obecnie rozbi­
ja się namioty dość dowol­
nie. W tym roku jest po 
300—400 namiotów. Możv.a 
się spodp:iewać, że w nastąp 
nych latach liczba ta będzie 
wzrastać. Warto skcrńczyć z 
prowizorką, 

. H. MAŚLANKIEWICZ 

30 i 31 sierpnia w Tucz­
nie (pow. wałecki) odbę­
dzie się zlot na zakończe­
nie III Ogólnopolskiego 
Rajdu Turystycznego „Kraj 
na-69". 

OBOK Krajny Nakiel-
skiej, jest i historycz­
na Krajna Złotowska 
— obejmująca dzisiej 
szy powiat złotowski i 
zachodnie części po­

wiatów sępoleńskiego i wy­
rzyskiego (woj. bydgoskie) oraz 
niewielki obszar położony na 
północ od rzeki Dobrzyczki 
między Debrznem a Lędycz-
kiera. 

Niegdyś ziemię tę zamiesz­
kiwała ludność polska, mówią 
ca gwarą narzecza wielkopol­
skiego. Należała ona do Wiel­
kopolski aż do pierwszego roz 
bioru Polski. W 1772 r. zna­
lazła się pod panowaniem 
pruskim. Ludność protestowa­
ła. W Złotowie zrywano orły 
pruskie i niemieckie napisy. 
Kultywowano polskie trady­
cje, a po I wojnie światowej 
Polacy spodziewali się przyłą 
czenia do Polski. Niestety — 
interesy Hohenzolernów, któ­
rzy tutaj właśnie mieli wiel­
kie majątki, zadecydowały, że 
ziemię tę przyznano Niemcom. 

Przeciw tej decyzji protesto 
wała Polska Powiatowa Rada 
Ludowa w Złotowie, jej dele­
gaci z Zakrzewa: Antoni Ja­
siek — autor głośnej książki 
„Złotów i Ziemia Złotowska 
— pogranicze odcięte od Ma­
cierzy" (wydał ją w Poznaniu, 
pod pseudonimem Andrzej 
Krajna-Wielatowski) i Jan 
Brzostowicz; odbywały się de­
monstracje przed Komisją 
Graniczną. 

Pomimo późniejszych prze­
śladowań w okresie hitleryz­
mu, ludność polska nie zger-
manizowała się. Wielką rolę 
w umacnianiu i obronie pol­
skości odegrał Związek Pola­
ków w Niemczech, walczący o 
prawo używania ojczystego ję 
zyka, o dostęp do narodowej 
kultury, o poiską szkołę i wre 
szcie — prawo do samodziel­
nego bytu. 

Związek, kierowany przez 
ks. dra BolesłaWa Domańskie­
go z Zakrzewa w pow. złotow 
skim. był najżywotniejszą i 
najsilniejszą ostoją polskości. 
W Zakrzewie i Sławianowie, 
w Starej Świętej i Podróżnej, 
w Wiśniewce i Stawnicy — 
rozbrzmiewało: „I nie usta­
niem w walce, siłę słuszności 
mamy i mocą tej słuszności 
wytrwamy i wygramy". Bo­
jownicy z V Dzielnicy Związ­
ku Polaków w Niemczech wie 
rzyli w to głęboko. I wygrali. 

30 i 31 stycznia 1945 r. 
I Armia Wojska Polskiego 
obaliła słupy graniczne nie­
sprawiedliwej granicy, wyzwo 
liła prastarą polską ziemię, z 
ludnością polską, wśród któ­
rej przetrwały stare zwycza­
je, opowiadania, chałupy. 

Starsi ludzie pamiętają z 

dzieciństwa „gomółki" z odce-
dzonego twarogu, z solą i ko­
perkiem, pamiętają też noszo 
ny do I wojny światowej strój 
świąteczny złotowski, zwany 
„polskim ubiorem", bowiem 
nosili go tylko Polacy. 

Wierzenia i zwyczaje były 
prawie takie same jak w Wiel 
kopolsce: tak samo występuje 
tutaj swat („śwok") kojarzący 
młode pary, drużby i drużyna 
weselna ubrana w czarne 
świąteczne jeraki, wysokie bu 
ty, z nieodłączną szarfą druż-
biarską i maciejówką na gło­
wie. 

Na ucztę podawano kluski 
jęczmienne, długo suszone na 
słońcu, lub w piecach, masz­

czony groch, kapustę, czerni­
nę i mięsa. Zapijano szarym 
kompotem, żurem, zakwasem 
z buraków, winem i oczywiście 
czystą gorzałką. Jeszcze dzi­
siaj gdzieniegdzie zachował 
się zwyczaj oczepin i otańco-
wywania wianka, jak również 
zawiadamiania pszczół o śmier 
ci gospodarza, aby nie wyginę 
ły. 

Uczestnicząc w rajdzie — 
pamiętajmy o kilkusetletniej 
tradycji Krajny. Warto obej­
rzeć: 
• w Zakrzewie, Glomsku 

lub Buntowie ostatnie chału­
py z częścią mieszkalną i go­
spodarczą pod jednym da­
chem; 

•" chałupę o wieńcowej kon 
strukcji ścian w Wersku; 

chałupy słupowe w Mię-
dzybłociu, Wersku i Starej 
Wiśniewce; 
• najstarszą chałupę o sza-

chulcowej konstrukcji ścian z 
„przyłapem" ze Starej Święte.*, 
Liczy ona około 170 lat i być, 
może. zostanie przeniesiona do 
projektowanego skansenu na 
wyspie Bielawa nad Jez. Draw 
skim kofo Czaplinka; 

•" chałupy szeroko- i wąsko 
frontowe, nieraz z zabytkowy 
mi podcieniami szczytowymi 
lub narożnymi. 

Nie zapominając o cieka­
wym krajobrazie i kilku szla­
kach turystycznych — można 
zwiedzić liczne wczesnosło­
wiańskie grodziska, przeważ­
nie obronne, koło Trudnej, 
szczególnie interesujące w 
Kiełpinie, nad Głomią i jez. 
Borówno, w Starej Świętej. 
Górznie i inne, oraz rezerwa­
ty przyrodnicze, istniejące 
bądź projektowane: 

LUDZJE TEJ ZIEMI 

Nie można bez wzruszenia 
słuchać jak recytuje wiersz 
Franciszka Sędzicjciego o ka­
szubskiej mowic0Że taka twar 
da ta mowa ;  nieuczona, wysiz 
czerbiona niewolą. To nie po­
eta, to pani ANNA GA WRO­
NO W A tłumaczy tę mowę, 
broni jej, nadaje swoją żarli­
wością i prostotą szlachetne­
go brzmienia twardym wyra-
zonra. 

Po polsku mówi równic bie 
gle, czysto, chociaż ani dnia, 
ani godziny nie cnodziła do 
polskiej szkoły. Pochodzi z sq 
siedzka, z chojnickiego i do­
piero po wojnie osiadła w Nie 
zabyszeuńe, gdzie wśród 
rdzennych — juk ona — Ka­
szubów osiedlali się przyby­
sze z Kieleckiego, zza Bugu« 
Dziwna to była wioska dioa-
dzieścia cztery lata temu. 
Miejscowi, Kaszubi, przypatry 
wali się nieufnie przybyszom« 
Przybysze zaś nie rozumieli 
siooich sąsiadów. Jak żyć o-
bok siebie, jak gospodarzyć? 

Dziełem pani Anny było 
zbliżenie tych ludzi. Za jej 
sprawą poznali się nawzajem 
i zżyli szybciej. Postanowiła 
boioiem zorganizować teatr a-
matorski. I na pierwszy raz, 
a było to kilka miesięcy po 
wyziooleniu, luybrała kas>zub-
ską sztukę: „Hanka se żeni" 
Bernarda Sychty. W przedsta 
wieniu mieli brać udział i mło 

dzi i dorośli. I tak to przyby­
sze z „centralnej Polski 
„zza Bug a" zaczęli się uczyć 
gwary kaszubskiej, kaszub­
skich tańców i piosenek, po­
znawali na tych próbach zwy 
czaję Kaszubów, ich godność 
osobistą i dumę z tego, że nie 
irozwolili się zniemczyć, że 

ANNA 
przetrwali wierni ojczyźnie. 

Te wspólne próby, a potem 
przedstawienia zapoczątkowa 
ły w Niezabyszewie działal­
ność amatorskiego teatru, ale 
przede wszystkim pomogły 
zżyć się tej społeczności. Ba, 
nawet od tego czasu datują 
się mieszane małżeństwa miej 
scowych z przybyszami. Ale 
czy można napisać „miejscowi 
i przybysze"? To było dobre 
dwadzieścia kilka lat temu. 
Teraz wszyscy to po prostu 
niezabyszeuńanie. 

I każdy, kto pierwszy raz 
znajdzie się w tej wiosce, le­
żącej na drodze do Bytowa, 

usłyszy młodych mówiących 
po polsku, którzy za chwilę 
siDobodnie zaczną rózmaimać 
kaszubską gioarą. Córka naj­
lepszego gospodarza tej wsi, 
Jana Wacha, posługuje się 
równie biegle kaszubskim, jak 
i Gienek Kaniuka, najlepszy 
wykonawca tańców kaszub­
skich. A że rodzina W achów 
pochodzi z Kieleckiego, a Gie 
nek z rodzicami przyjechał 
zza Bugu? No to co? 

— No to cot — mówi pani 
Anna. — Kto by stale zaglą­
dał do historii... Te stare cza-
sy... I sama nie widzi swojej 
w tym wszystkim, zasługi. Zor 
ganizowała zespól, to prawda, 
chciała, aby ludzie poznali się, 
zżyli. Ale chciała też, aby 
WSZYSCY pamiętali, że Ka­
szubi mają swój język, swoją 
kulturę, swoją poezję, swoje 
pieśni i tańce, swoje zwy cza­
ję i obrzędy, strój ludowy. I 
potrafiła nauczyć wszystkich 
tej prawdy: KAŻDY DOBRY 
KASZUB JEST DOBRYM PO 
LAKIEM. 

A sama pani Anna, Kaszub 
ka, zamieszkała w Niezabysze 
wie, pięknie recytująca, wier­
sze Sędzickiego, jest auten­
tyczną wiejską gospodynią, za 
pracowaną, bo i w domu mu­
si wszystko lśnić i pole wy­
maga wysiłku jej rąk. Znajdu 
je jeszcze czas na to wszyst­
ko, co czyni życie pięknym, 
wartościowym* 

JOT 

• „Bór nad jeziorem Bo­
równo" — rezerwat krajobra­
zowy. Są to resztki dawnej 
Puszczy Kujańskiej, ze staro­
drzewem mieszanym — sosny, 
dęby, graby i buki; 

<*• tuż za drogą w kierunku 
wsi Rudna, na wzgórzu — 
„Wielka Wyspa Kwiatów" — 
czyli las mieszany sosnowo-
-dębowy, z chronioną brckinią 
W runie leśnym dużo gatun­
ków roślin wysokogórskich; 
• „Czarci Staw" — 3 km na 

północny wschód od Złotowa 
rezerwat florystyczny. Płytkie 
zarastające jezioro. Na nad­
brzeżnym torfowisku stano­
wisko turzycy torfowej i tu­
rzycy strunowej; 
• „Czarci Jar" — rezerwat 

krajobrazowy, malowniczo po 
łożone jezioro przy drodze Zło 
tów — Jastrowie; 

•Uroczysko Jary — rezer­
wat leśny i krajobrazowy. Las 
w wąwozach Brzuchowej Gó­
ry w pobliżu Kiełpina; 
• oraz zespół reliktowych 

roślin torfowiskowych na tor 
fowiskach koło Radawnicy. 

Warto jscze zwiedzić pona-
to sam ZŁOTÓW, o którym pi 
saliśmy szerzej w jednym z 
poprzednich numerów „Wcza 
sów i Turystyki", wypocząć 
nad jednym z jezior podmiej 
skich, zapoznać się z dorob­
kiem 24-lecia Krajny Złotow 
skiej po wyzwoleniu. A jest 
on niemały. 

Poza Złotowem — najwięk 
szym ośrodkiem miejskim, go 
spodarczym i przemysłowym 
— można się o tym przekonać 
w Tarnówce (fabryka tektury) 
w Zakrzewie — niegdyś głów 
nej ostoi polskości, obecnie 
wsi również przodującej 
(przed paru laty zaję­
ła I miejsce w woje­
wódzkim konkursie na naj­
piękniejszą i najgospodarniej-
szą wieś). W Kujanie można 
odwiedzić jeden z najwięk­
szych i nowocześnie wyposa­
żonych tartaków. 

A po zapoznaniu się z Kraj 
ną Złotowską, z jej historią i 
dniem dzisiejszym — udaje­
my się jednym ze szlaków (re 
gulamin konkursu nie wyzna 
cza obowiązkowych tras) — 
pieszo, na rowerach, motocy­
klami — śladami żołnierzy, 
którzy w 1945 roku wyzwala 
li te tereny — do Tuczna w 
pow. wałeckim. 

Opisywana już wielokrotnie 
trasa — zc Złotowa przez Ja 
strowie do Wałcza — to teren 
dawnego Wału Pomorskiego, 
ale jeszcze wcześniej był to 
historyczny szlak Krajny, wio 
dący dalej z Wałcza do Czło 
py. Z tego szlaku skręcamy 
na północ, do Tuczna. 

To stare miasteczko, założo 
ne przypuszczalnie w XIII w 
— mocno ucierpiało w czasie 
wojny. Obecnie remontowany 
jest zamek Wedlów — Tuczyń 
skich, w którym, po zakończę 
niu prac konserwatorskich 
mieścić się będzie dom pracy 
twórczej Stowarzyszenia Ar­
chitektów. 

W Tucznie, w parku koło sa 
natorium, pomnik żołnierzy 
polskich i radzieckich, przy­
pomina o tych, którzy polegli 
w walce o wyzwolenie ziemi 
wałeckiej. 

30 sierpnia rozpocznie się 
u stóp zamku w Tucznie zlot 
na mecie Rajdu. DO ZOBA­
CZENIA! 

MARIA SZOT 

Poi! czerwonym 
makiem 

Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Drzewnego w Szcze 
cinku od lat organizuje kolo­
nie letnie we własnym ośrod 
ku w Dźwirzynie. Co rok 
przybywa nowy obiekt na ko 
lonijnym terenie. W tym ro 
ku doszedł nowy,, piękny blok; 
obecnie kolonia ma 3 nowe 
budynki, kompletnie wyposażo 
ne, a poza tym — wielką sto 
łówkę z salą jadalną, w któ 
rej mogą jeść jednocześnie 
wszystkie dzieci i personel. 
Takiej drugiej sali nie ma w 
Dźwirzynie, bo i kolonia jest 
największa: 360 dzieci, 45 o-
sób personelu. 

Tradycją kolonii był herb 
Szczecinka, układany pod ma 
sztem. W tym roku dzieci — 
pochodzące z różnych stron 
Polski — odstąpiły od trady­
cji i ułożyły z kamyków wiel 
ki, czerwony mak — kwiat 
na 25-lecie Polski Ludowej. 
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HARCERSKIE LATO 

... , 

Związek Harcerstwa Polskiego prowadzi w całym kraju 
obozy tna których druhny i druhowie zdobywają różne spraw­
ności, pogłębiają swą wiedzę o kraju, jego historii, gospo­
darce itp Do najaktywniejszych należy Katowicka Chorą-
Oiew ZHP, która m. in. w ramach akcji obozowej „Kilm-
czek" zorganizowała w Zarzeczu nad jeziorem w Tresnej, 
duży obóz. Przebywa na nim 500 harcerek i harcerzy z ko­
mendy ZHP Katowice-Wschód» W kilku podobozach mło­
dzież nie tylko wypoczywa, ale szkoli się i ma organizowa­
nych tutaj wycieczkach poznaje piękno swego regionu. Naj­
liczniejszy, bo 100-osobo<wy jest podobóz żeglarski, w skład 
którego wchodzi również sekcja płetwonurków. 

Na zdjęciu: jeden z podobozów w Zarzeczu. Kilkudniowe 
ttyędrówki po nieznanych szlakach zaliczane są do najprzy­
jemniejszych, 

(CAF Jakubowski) 

INFORMUJEMY 

ZASIŁEK RODZINNY 
NIE PRZYSŁUGUJE 

E. J. Darłowo: Jestem 
uczennicą Technikum Ekono 
micznego w Złotowie. W cza 
sie uczęszczania do szkoły 
mieszkałam w internacie i 
pobierałam stypendium. Z te 
go powodu ojciec nie otrz3' 
mywał na mnie zasiłku ro­
dzinnego. Nie wiem dlacze­
go zakład pracy odmawia 
ojcu wypłaty tego świadczę 
nia również za miesiąc, w 
którym odbywałam prakty-

w<H& oraz miesiące waka­
cyjne, kiedy to nie otrzymy 
wałam stypendium. 
W razie pobytu dziecka w 

internacie szkolnym rodzice 
ponoszą tylko częściową od­
płatność kosztów utrzymania, 
która obejmuje koszty wyży­
wienia, bez pozostałych wy­
datków osobowych i rzeczo­
wych, które pokrywane są z 
budżetu Państwa i wobec te­
go w okresie pobytu Pani w 
internacie nie przysługiwał 
ojcu zasiłek rodzinny bez 
względu na Pani wiek. Za 
okres ferii letnich (lipiec i 
sierpień) w czasie których nie 
korzystała Pani z internatu 
zasiłek rodzinny przysługiwał 
by wówczas gdyby były speł­
nione inne warunki wymaga­
ne do uzyskania wspomniane­
go świadczenia. 

Z treści listu wynika, że wa 
runków tych Pani nie spełnia. 
Przepisy z zakresu ubezpiecze 
nia rodzinnego postanawiają 
bowiem, że pobieranie stypen­
dium w jakiejkolwiek formie 
całkowite lub częściowe, pie­
niężne lub w naturze przez 
ucznia w wieku ponad 16 lat 
w szkole średniej, zawodowej 
lub wyższej, jeżeli było ono 
wypłacone do końca danego 
roku szkolnego uniemożliwia 
przyznanie zasiłku rodzinnego 
na dziecko również przez 
okres ferii letnich. 

Informujemy, że dziecko w 
wieku ponad 16 lat, któremu 
cofnięto stypendium przecho­
dzi do grupy dzieci kształcą­
cych się, nie pobierających 
stypendium, wobcc czego przy 
sługuje na nie zasiłek rodzin­
ny od pierwszego miesiąca za 
który nie otrzymało pomocy 
stypendialnej z uczelni, jeżeli 
są spełnione inne warunki wy 
magąne do uzyskania zasiłku 
rodzinnego. 

Zasada ta ma zastosowanie 
do wszystkich kształcących 
się dzieci. (L-W) 
PRZEDTERMINOWE 
ZWOLNIENIE Z WOJSKA 

M. O. Kołobrzeg: — Gdzie 
i jakie należy czynić stara­
nia celem uzyskania przed­
terminowego zwolnienia od 
służby wojskowej? 
Zgodnie z rozp. P.ady Mini­

strów z 24 lipca 1968 roku w 
sprawie warunków i zasad u-
dzielania odroczeń zasadni­
czej służby wojskowej oraz 
uznawania żołnierzy za jedy­
nych żywicieli rodzin (Dz. U. 
nr 28, po z. 185) do podejmo­

wania decyzji w sprawie 
przedterminowego zwolnienia 
z zasadniczej służby wojsko­
wej jest wojewódzki sztab 
wojskowy, a warunkiem takiej 
decyzji jest uprzednie uznanie 
żołnierza za jedynego żywi­
ciela rodziny i wydanie odpo­
wiedniego orzeczenia przez wy 
dział spraw wewnętrznych te­
renowej rady narodowej, na 
której terenie działania zamie­
szkują członkowie rodziny, po­
zostający na utrzymaniu żoł­
nierza. 

Podanie o uznanie żołnierza 
za jedynego żywiciela rodziny 
może wnieść żołnierz lub czło­
nek rodziny, pozostający na 
jego utrzymaniu, przy czym 
żołnierz składa je u dowódcy 
jednostki, w której odbywa 
służbę, a członek rodziny na 
specjalnym formularzu — do 
właściwej pod względem za­
mieszkania terenowej rady 
narodowej. Podanie żołnierza 
nie podlega opiniowaniu przez 
przełożonych i zostaje przesła­
ne do terenowej rady narodo­
wej celem wydania decyzji i 
przesłania jej do wojewódz­
kiego sztabu wojskowego. 

(zet)  

ZWOLNIENIE 
OD PODATKU 
OD WYNAGRODZEŃ 

E. C. pow. Miastko. Je­
stem pracownicą fizyczną 
mającą na utrzymaniu 4 
dzieci w wieku od 3 do 11 
lat. Obecnie mąż mój od­
bywa karę więzienia. Czy 
w tej sytuacji zakład pra­
cy postępuje słusznie po­
trącając mi podatek od 
wynagrodzenia? 
Zgodnie z przepisami § 4 

ust. 1 rozp. ministra finan­
sów z 25. IX. 1956 r. w spra­
wie obniżania skali w podat 
ku od wTynagrodzeń (Dz. U. 
nr 44, poz. 202 z 1956 roku, 
zmiana: Dz. U. nr 13, pox. 
69 z 1963 r.) — podatnicy 
wielodzietni, bez względu na 
wysokość otrzymywanego wy 
nagrodzenia są zwolnieni od 
podatku od wynagrodzeń je 
żeli mają na utrzymaniu: 
— więcej niż sześcioro dzie­

ci, a oboje małżonkowie są 
podatnikami podatku od 
wynagrodzeń; 

—- więcej niż pięcioro dzieci, 
a podatnikiem podatku od 
wynagrodzeń jest tylko 
mężczyzna; 

— więcej niż troje dzieci 
a podatnikiem jest tylko 
kobieta, 

Zwolnienia te dotyczą tylko 
tych podatników którzy w 
okresie wypłaty wynagrodzę 
nia nie płacą podatku docho 
dowego. Jeśli zatem mąż Pa 
ni przebywający w więzieniu 
nie pobiera tam wynagrodzę 
nia za pracę (praca więź­
niów) może Pani w tym okre 
sie korzystać z całkowitego 
zwolnienia od podatku od 
wynagrodzeń otrzymywa­
nych od jedae£o wskazanego 
płatnika. (zet) 

KOMENDA WOJEWÓDZKA MILICJI OBYWATELSKIEJ 
W KOSZALINIE ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZ™^-
na niżej wymienione pojazdy: i 
Lp. Marka pojazdu Nr Cena Uwagi 

podw. wywoławcza 
1.  Warszawa M-20 90286 24.000 
2. Syrena 103 43611 21.600 
3. Motocykl Junak solo 97944 2.000 poj. nie na chodź. 
4. 99 99 79 98577 2.800 
5. 99 99 95601 2.800 
6. 79 99 9f 98555 2.000 poj. po wypad. 

nie na chodzie 
7. 99 9$ 99 94561 2.000 
8. 99 99 99 98414 2.000 nie na chodzie 
9. Motocykl WSK 524970 1.400 

10. SHL 57938 2.860 
11. 99 99 78197 2.860 
Przetarg odbędzie się dnia 29 VIII 1969 r., o godz. 10, w 
Garażach przy ul. Polskiego Października 21a, gdzie można 
oglądać ww pojazdy w dniach 27—28 VIII 1969 r. Wadium 
w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić do 
kasy KWMO Koszalin, ul. Słowackiego 11 najpóźniej w 
przeddzień przetargu. K-2580 

II Km. 95/69 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Powiatowego w Słupsku Rewir II, mający 
kancelarię w Słupsku, ul. Bieruta 13, na podstawie art. 953 
kpc podaje do publicznej wiadomości, ie dnia 26 września 
1969 r., o godz. 12 w Sądzie Powiatowym w Słupsku Sala 
nr 6 odbędzie się I LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI, nale­
żącej do Anny i Józefa Czerwińskich, składającej się z pla-
, cu i ogrodu 740 m2 i domu mieszkalnego, typu podmiej­
skiego i komórki, położonej w Słupsku, ul. Kadłubka 8, a 
mającą urządzoną księgę wieczystą Kw 26 w Sądzie Powia­
towym w Słupsku. Nieruchomość została oszacowana w try­
bie art. 948 kpc na kwotę zł 216.500 cena zaś wywoławcza 
wynosi zł 162.375. Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć w myśl art. 962 § 1 kpc rękojmię w wysokości 
jednej dziesiątej sumy oszacowania, tj. 21.650 zł. W myśl 
art. 953 § 1 kpc rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w książeczce oszczędnościowej, zaopatrzonej w upoważnienie 
właściciela książeczki do wypłaty całego wkładu stosownie 
do postanowienia sądu w utracie rękojmi. Przy licytacji bę­
dą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, jeżeli dodat­
kowym publicznym obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. Prawa osób trzecich nie bę­
dą przeszkodą do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodów, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od egzekucji i nie 
uzyskały postanowienia właściwego sądu, nakazującego za­
wieszenie egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godz. 8 do 18, akta zaś egzekucyjne można oglądać w Sądzie 
Powiatowym w Słupsku ul. Bieruta 13 w sekretariacie Wy­
działu Cywilnego. Egzekucja ma na celu zniesienie współ­
własności. Komornik 
Słupsk, 10 sierpnia 1969 r. K-2585 

WOJEWÓDZKA KOLUMNA TRANSPORTU SANITARNE­
GO W SŁUPSKU ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż 7 samochodów marki FSO warszawa M-2G: 
Nr rej. fil ewid. nr silnika nr podwozia cena 

> wywoławcza 
EL-03-17 128 135218 018525 30.000 zł 
EA-83-66 182 110277 039184 28.750 „ 
EF-01-82 328 172485 108616 28.750 „ 
EL-02-34 327 052898 108617 23.000 „ 
EI-04-49 289 053549 96254 23.000 „ 
EI-14-69 248 078332 71689 17.250 „ 
EI-04-44 203 049253 48405 17.250 „ 
Samochody od Lp 2 do 7 nie mają tylnego siedzenia. Prze­
targ odbędzie się w Słupsku, przy ul. Pankowa nr 5, w 
dniu 2 września br., o godz. 9. Samochody można oglądać 
od 29 VIII, w godz. od 7 do 15 pod ww adresem. Przystę­
pujący do przetargu winni wpłacić wadium w wysokości nie 
mniej jak 10 proc. ceny wywoławczej, w kasie WKTS w 
Słupsku, przy ul. Wojska Polskiego 50, do 1 IX br., w godz. 
od 7 do 14. K-2578 

SREBRO — ZŁOM 
oraz 

SREBRO PRZEMYSŁOWE 
k u p u j ą  s k l e p y  

„ARS CHRISTIANA" 
Koszalin, ul. Walki Mło­

dych nr 14 
Kołobrzeg, ul. Katedralna 

nr 32 
Słupsk, uL Zawadzkiego 

nr 2 
Szczecinek, ul. Żukowa nr 

13 K-204/B-0 

POSZUKUJĘ pokoju w Koszali­
nie. Tel. 69-51, po szesnastej 

O p-3054 

MŁODE małżeństwo poszukuje po 
koju w Koszalinie na okres roku. 
Zgłaszać: tel. 27-12. Gp-3053 

I  
i PRZYJMĘ pomoc do dziecka. Ko-
, sza lin, Pawła Findera 

Gp-3056 

! USŁUGOWY zakład blacharski wy 
i konuje naprawę chłodnic samocho 
| dowych. Słupsk, uL Reja 41^ Ma­

rian Szałamacha. Gp-3057 

DOMEK jednorodzinny 4-pokojo-
wy, kuchnia, łazienka ogród ,wlas 
ność sprzedam. Gdynia-Rumiu, Jo 
dłowa 10 — Woszczyk. K-211/B 

PRZYJMUJEMY absolwentów li­
ceum (maturzystów) na dwuletnie 
kwalifikacyjne studia rachunko­
wości. Stowarzyszenie Księgowych 
Koszalin, Asnyka 18. 

Gp-3058-0 

OCTAVIĘ super — sprzedam. Ko­
szalin, Władysława IV 21b/l. 

Gp-J*050 

DOMEK murowany w Charzyko-
wych k. Chojnic — sprzedam. Wia 
domość: Koszalin, Kmewskiego 
74yi0, po dwudziestej, Kiedrowska. 

Gp-3051 

OKAZJA! Sprzedam gołębie pocz­
towe wraz z gołębnikiem. Gołębie 
pochodzą od dobrych hodowców. 
Koszalin, Płowce 6/4. Gp-3052 

SPRZEDAM motocykl M-72 po ka­
pitalnym remoncie. Słupsk, Par­
tyzantów 17/2. Gp-3046 

SPRZEDAM wersalkę, orzech, no­
wą. Słupsk, Sportowa 4ia. Gp-3047 

SPRZEDAM dwie krowy po trze 
cim wycieleniu oraz roczną jałów 
kę. Słupsk, Gdyńska 89. Gp-3048 

SPRZEDAM gospodarstwo 5,3o ha, 
dom murowany nowy, dwurodzin­
ny w Dorohusku, pow. Chełm. 
Oferty: „Głos Słupski" pod nr 
3049. Gp-3049 

KUPIĘ piec c o. i kaloryfery. Zglo 
szenia po godz. 17 Kowalski, Ko­
szalin, Hibnera 100. Gp-3044 

DOMEK jednorodzinny z zaple­
czem gospodarczym kupię w 
Słupsku. Oferty: Romana Śzwan-
kowska, Bydgoszcz, ul. Olszew­
skiego 3/18. Gp-3045 

PANIENKA poszukuje poV«ui w 
Koszalinie. Dzwonić 55-81. CSp-3055 

DYREKCJA Państwowego Techni­
kum Rolniczego Słupsk ogłasza 
zgubienie legitymacji szkolnej nr 
50/67 Anny Trawińskiej. 

Gp-3041 

GRZESIK Tadeusz zgubił bilet 
miesięczny PKS na trasie Słupsk 
— By dii no. Gp-3042 

MANISZEWSKl Henryk zgubił 
książkę czeladniczą (cukiernik) 
wystawioną przez Izbę Rzemieśl­
niczą w Bydgoszczy. Gp-3043 

GMINNA Spółdzielnia , Samopo­
moc Chłopska" w Walczi unieważ 
nia pieczątkę o treści: Punkt 
Sprzedaży Detalicznej w Kłoso-
wie. K-2581 

POLSKI Związek Motorowy Ośro 
dek Szkolenia Motorowego Kosza­
lin zawiadamia, że przyjmuje do­
datkowe zapisy na kursy kierów 
ców wszystkich kategorii prawa 
jazdy. Informacji udziela oraz za 
pisy przyjmuje Ośrodek Szkole­
nia Motorowego w Koszalinie, Ka 
szubska 21, tel. 59-61. Uwaga! O-
twarcie kursu na kat. ciągniko­
wą prawa jazdy 30 września 
1969 r., godz. 17. Adres jak wy­
żej. K-2543-0 

WOJEWODZKIE Przedsiębiorstwo 
PKS w Koszalinie poszukuje poko 
ju dla stażysty. Zgłoszenia kiero­
wać: ul. Zwycięstwa 6a lub telefo 
nicznie 30-58, wewn. 14 od godz. 
7 do 15. K-2570-0 

PRAGNIESZ szczęśliwego małźeń 
stwa? Napisz. „Venus" Koszalin, 
Kolejowa 7 Błyskawicznie prześle 
my krajowe adresy 

Gp -2849-0 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W ZŁOTOWIE 

wspólnie 
Z ZARZĄDAMI POWIATOWYMI ZMS i ZMW 

o r g a n i z u j ą  
OCHOTNICZY HUFIEC PRACY 

DLA MŁODOCIANYCH 
w wieku od 16 do 18 lat. 

W czasie pobytu w OHP junacy przyuczą się 
do następujących zawodów: 

* MURARZ-TYNKARZ 
* BETONIARZ-ZBROJARZ 
* CIEŚLA BUDOWLANY 

oraz uzupełnią ewentualnie brakujące wykształcenie 
podstawowe. 
Warunkiem przyjęcia do OHP jest: 
dobry stan zdrowia, pozwalający na wykonywanie 
pracy fizycznej, wiek od 16 do 18 lat. 
ZGŁOSZENIA DO DNIA 15 WRZEŚNIA 1969 R. 
W czasie pracy junacy otrzymują odpłatnie umundu­
rowanie i wyżywienie oraz nieodpłatnie wszystką o-
dzież ochronną i roboczą, zgodnie z UZP w budow­
nictwie. Wynagrodzenie miesięczne wynosi 500 zł. Dla 
zamiejscowych istnieje możliwość zakwaterowania. 
Szczegółowych informacji udziela Dział Zatrudnienia 
PBRol. w Złotowie oraz Zarządy Powiatowe ZMS i 
ZMW, gdzie należy również składać podanie o przy­
jęcie do OHP. K-2577-0 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE MARZYNO, 
p-ta Wrzosowo, pow. Białogard ogłasza PRZETARG na re­
mont kapitalny budynku mieszkalnego (parterowego), z ter­
minem wykonania do 31 XII 1969 r. Do przetargu przystą­
pić mogą przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Otwarcie ofert nastąpi 25 VIII 1969 r„ o godz. 10, 
w biurze gospodarstwa w Marzynie. Zastrzegamy sobie pra­
wo wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. K-2579 

KOMBINAT GÓRNICZO-HUTNICZY „ORZEŁ BIAŁY*' W 
BRZEZINACH ŚLĄSKICH, przy ul. 3 Maja 23, ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na remont kapitalny n/w 
budynku kolonijnego Ustronie Morskie, ul. Bolesława Chro­
brego nr 12 „Skarbnik". Termin wykonania robót do 30 
V 1970 r. Materiały do wglądu znajdują się u ob. Mariana 
Tomczyka zam. Ustronie Morskie, ul. B. Chrobrego nr 6, 
codziennie, w godz. od 10 do 14, prócz niedzieli. Szczegóło­
wych informacji udzieli Dział Kapitalnych Remontów KGH 
„Orzeł Biały", w Brzezinach Si. nr tel. 87-20-61-64, wewn. 
307. Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Oferty pisemne należy składać w 
zalakowanych kopertach z dopiskiem „przetarg" w regi-
straturze KGH „Orzeł Biały", do 30 sierpnia 1969 r. Otwar­
cie ofert nastąpi w Dziale Kapitalnych Remontów l wrześ­
nia 1969 r. Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unie­
ważnienia całkowitego przetargu bez podania przyczyn. 

K-2573 

ZAKŁAD REMONTOWY MZBM W SŁUPSKU, ul. Juliana 
Tuwima 32 zatrudni REFERENTA ZAOPATRZENIA z wy­
kształceniem średnim ekonomicznym oraz MAGAZYNIERA 
MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH z wykształceniem śred­
nim i jednoroczną praktyką zawodową. Warunki płacy i pra­
cy do omówienia na miejscu. K-2566 

DYREKCJA MHD ARTYKUŁAMI PRZEMYSŁOWO-SPO-
ZYWCZYMI W WAŁCZU zatrudni natychmiast WYKWA­
LIFIKOWANEGO DEKORATORA (dekoracje okien skle­
powych), 2 AJENTÓW DO SKUPU BUTELEK z własnymi 
lokalami na ten cel, 3 KIEROWNIKÓW SKLEPÓW oraz 
AJENTA DO SKLEPU SPOŻYWCZEGO. Warunki pracy 
i płacy do omówienia w kadrach Wałcz, uL Bydgoska 5. 

K-25S9 

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE W SYRKOWI-
CACH, pow. Białogard zatrudni natychmiast 1 RODZINĘ. 
Wymagane minimum 2 osoby do pracy, w tym jedna ze zna­
jomością ogrodnictwa do produkcji roślinnej, druga do 
obsługi krów (dój mechaniczny). Mieszkanie zapewnione. 
Sklep na miejscu, przystanek PKS — 500 m, stacja kolejo­
wa — 2 km. K-2554 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWO-
- SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA W KOSZALINIE BAZA 
TRANSPORTU NR 4 W SŁUPSKU, ul. Wrocławska 35 *a-
trudni natychmiast 20 PRACOWNIKÓW PRZEŁADUNKO­
WYCH. Wynagrodzenie akordowe zgodnie z Układem zbio­
rowym pracy w budownictwie. 
Ponadto poszukuje się CHĘTNYCH DO PRACY PRZY ROZ­
ŁADUNKU WAGONÓW, po godz. 15 oraz w niedzielę i świę 
ta. Wynagrodzenie z bezosobowego funduszu płac, ze 100 
proc. zwyżką, wypłacone będzie w dniu następnym. Przy­
stępującym do pracy zapewnia się narzędzia i odzież o-
chronną. Informacje w sprawie podjęcia pracy można u-
zyskać telefonicznie u dyspozytora bazy, tel. 20-29. Zatrud­
ni się także ELEKTRYKA SIECIOWEGO z uprawnieniami 
IV grupy kwalifikacyjnej bhp. K-2575 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTO-
WO-SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA BAZA TRANSPORTU 
NR 1 W KOSZALINIE, ul. Lechicka 51 zatrudni natych­
miast: 10 MONTERÓW SAMOCHODOWYCH, 10 KIEROW­
CÓW z I lub II kat. prawa jazdy, 10 PRACOWNIKÓW 
PRZEŁADUNKOWYCH. Wynagrodzenie zgodne z Układem 
zbiorowym pracy w budownictwie, z dnia 15 marca 1958 r. 

K-2574-0 

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA WYROBÓW PRZEMYSŁU 
CHEMICZNEGO W SZCZECINKU, ul. Bohaterów Warsza­
wy 21 zatrudni pracownika ze średnim wykształceniem tech­
nicznym na stanowisko REFERENTA D. S. TRANSPORTU 
w Dziale Magazynów i Transportu. Warunki pracy i pła­
cy do uzgodnienia. K-2576 

FABRYKA WYROBÓW PRECYZYJNYCH W KOSZALI­
NIE, ul. Polskiego Października 11 przyjmie do pracy SZLI­
FIERZY do szlifowania gwintów, SZLIFIERZY NARZĘ­
DZIOWYCH oraz GRA WERA. Możliwość zakwaterowania 
w hotelu robotniczym. Warunki pracy i płacy do omówie­
nia w Dziale Osobowym. K-2583 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" W 
USTRONIU MORSKIM, pow. Kołobrzeg zatrudni na okres 
stały niżej wymienionych pracowników: MAGAZYNIERA-
-KLASYFIKATORA do obwoźnego skupu zboża. Praca na­
tychmiast. Wymagane odpowiednie przygotowanie w tym 
zakresie; CZTERECH ROBOTNIKÓW DO EKIPY REMON­
TOWO-BUDOWLANEJ GS z odpowiednim przygotowaniem 
w zawodzie ogólno-budowlanym. Praca do podjęcia natych­
miast. Reflektujemy na osoby z okolic Ustronia Morskiego 
z możliwością dojazdu do pracy, bez gwarancji mieszkań. 
Wymienionym pracownikom GS gwarantuje odpowiednie 
wynagrodzenie wg obowiązujących przepisów. K-2582-0 



Wicepremier 
Z. Toinal z wszytą 

w Stupsku 
Przebywający na wypo­

czynku w województwie 
koszalińskim wicepremier, 
inż. Zdzisław Tomal zło­
żył wczoraj wizytę w Słup 
sku. Przed południem spot 
kał się z członkiem egzeku 
ty wy KW PZPR, I sekreta 
rzem KMiP partii w Słup­
sku, drem J. Stępniem, a 
następnie zwiedził w jego 
towarzystwie miasto i nie­
które zakłady produkcyj­
ne. M. in. Północne Zakła 
dy Obuwia, gdzie oprowa­
dzany przez naczelnego dy 
rektora, Andrzeja Gajosa 
zapoznał się z tokiem pro­
dukcji obuwia. Ponadto zło 
żył wizytę w Komunalnym 
Przedsiębiorstwie Napra­
wy Autobusów. Tu cjostoj 
nego gościa zapoznał z pro 
cesem technologicznym re­
montów autobusów jelcz 
oraz problemami* rozwoju 
przedsiębiorstwa naczelny 
dyrektor inż. Kazimierz 
Frankowicz. 

(o) 
Ustka. Budowa nowego Domu Rybaka. Otwarcie jesienią 

br; 
Fot. A. Maślankiewicz 

Dla łych zbrodni 
nie ma przedawnienia 

Jak wykazują materiały sowe roboty. Pracowało tu 

powieszenia w Mądrzechowie 
pow. Bytów IS-^etniego Cze­
sława Osowicza, zadenuncjo-
wanego przez Niemca, u któ 
rego pracował w tejże wsi 
— Gustawa Genza, oraz 
zbrodni popełnianych na ro-

^ ^ v _ botnikach przymusowych 
gromadzone przez słupską De wielu Polaków. W Słupsku Przebywających na robotach 
legaturę Okręgowej Komisji na przykład przebywało na 
Badania Zbrodni Hitlerów- przymusowych robotach oko 
skich — wiele jeszcze okru- ło 1000 robotników polskich, 
cdeństw niemieckich faszys- Dopuszczano się zbrodni pod 

w Jezierzycach. Prowadzimy 
także śledztwo w sprawie 
istniejącego w Słupsku w 
roku 1940 tzw. podobozu 

tów nie zostało ujawnionych. 
Na ten temat rozmawiamy z 
przewodniczącym Delegatury 
prokuratorem powiatowym 
mgrem JANUSZEM WOL­
SKIM. 

— Wyniki badań zespołu 
śledczego Okręgowej Komisji 
którego jestem członkiem — 

byle jakim pretekstem, w Stutthof. 
przypadku małej wydajności 
pracy, kontaktów z niemiec­
kimi kobietami itp. Jedną z 
największych zbrodni hitle­
rowskich — z dokonanych na bardzo wdzięczni tym 

Z remontami szkół-różnie 
Za niespełna 2 tygodnie nowy rok szkolny. W szkołach 

Słupska i powiatu podejmie naukę 28174 dzieci, w tym 
2529 z nich po raz pierwszy zasiądzie w szkolnej ławie. 
Tak liczną dziatwę uczyć będzie 992 pedagogów. Warto 
dodać, że ponad 65 proc, nauczycieli ukończyło SN lub 
studia wyższe. 

W obydwu słupskich lice- cze do wykonania elewację, 
ach ogólnokształcących uczyć centralne ogrzewanie i kana-
się będzie 880 osób. W Ustce 
natomiast — ponad 310 ucz­
niów, ale jeszcze nie zakończo 
no przyjęć do klas pierwszych. 
Dodatkowe egzaminy odbędą 
się pod koniec sierpnia. 

W tym roku w naszym po­

lizać ję, ale prace przebiegają 
bardzo opieszale. Taki sam 
blok miał powstać w Rowach. 
Brak wykonawcy przekreślił 
te zamierzenia. 

Nie wszędzie, na szczęście, 
sytuacja jest tak nieKorzyst-

wiecie powstają dwie Zasad- na. Są szkoły w których dzie 
nicze Szkoły Rolnicze  — w ci  zasiądą 1  września  w  c z y -
Objeździe i Wrześciu oraz stych, świeżo odnowionych kia 
Szkoła Przysposobienia Rolni- sach. Tak będzie w Głuszy-
czego w Smołdzinie. Przyjmo nie, gdzie kosztem ponad poł 
wani są jeszcze kandydaci do miliona zł wykonano remont 
tych szkół. Zachęcamy więc kapitalny. W Bobieszewie a-
młodzież do podjęcia nauki daptowano do potrzeb szkol-
w tym kierunku. Istnieje bo- nych stary budynek. Będzie 
wiem duże zapotrzebowanie tam 6 izb lekcyjnych i pra­
na absolwentów szkół rolni- cownia. Przebudowano rów-
czych. Jeszcze jest czas na de nież szkołę w Kuluszewie. Cen 
cyzję. Czekają wolne miejsca tralne ogrzewanie otrzymał 
w Objeździe, Wrześciu i Smół budynek szkoły w Mikorowie, 
dżinie. a na strychu powstały miesz 

Jak co roku, tak i obecnie, kania dla nauczycieli. Niemal 
wiele szkół oddano do remon- na ukończeniu już jest remont 
tu. Na ich odnowienie prze- w Dębnicy Kaszubskiej. 

Wszystko wskazuje na to, 
że w regionie słupskim hitle 
rowcy popełnili jeszcze wiele . , 
innych zbrodni. Będziemy , k°nawca H. fezelsa stawia dla 

vm oso- nauczycieli budynek mieszkał 

znaczono ponad 3 min zł. Nie 
stety, nie wszystkie budynki 
zostaną ukończone na 1 wrześ 
nia. Rzemieślnicy z prywat­
nych przedsiębiorstw nie zaw 
sze dotrzymują ustalonych 
terminów. Stara to historia i 
dobrze znana, ale corocznie 
się powtarza. Niekiedy zdarza 
się nawet, że wykonawca po 
dejmie się robót i nawet ich 
nie rozpocznie. Przykład: Rze­
mieślnicza Spółdzielnia Zao­
patrzenia i Zbytu Usług Bu­
dowlanych przyjęła zlecenie 
wyremontowania budynku 
Szkoły Podstawowej nr 13 w 
Słupsku. Wakacje się kończą 
a ekipy spółdzielni nie pracu 
ją jeszcze w szkole. 

We Wrzącej prywatny wy-

Do 1 września pozostało nie 
wiele czasu. Oby wykonawcy 
dobrze go wykorzystali! 

WANDA RĘBACZ 

tutejszym terenie było zamor bom, które znają jakieś oko 
dowanie na dwa dni przsd 
wyzwoleniem Słupska w Las 

powiedział na wstępie mgr J. ku Południowym przez grupę 
Wolski — przeprowadzone od SS — 22 więźniów — Pola-
1965 roku, opublikowane zo- ków. Jak wykazała ekshuma 
stały w książce pt. „Zbrodnie cja zwłok, esesowcy strzelali 
hitlerowskie na Ziemi Kosza w tył głowy. Nawiasem mó-
lińskiej", dostępnej w słup- wiąc, w Słupsku do dzisiaj 
skich księgarniach. Zespół mieszka kobieta, która była 
prowadził m. in. śledztwa w świadkiem rozstrzelania i ko 
sprawie zbrodni popełnionych pała grób. 
na jeńcach wojennych oraz Ponieważ liczba ujawnia­
na ludności rodzimej powia- nych zbrodni hitlerowskich w 
tów bytowskiego i złotow- naszym regionie Stale się 
skiego. Różnym represjom zwiększa — zaszła koniecz-
poddawane były osoby wywie ność powołania w Słupsku 
zionę na tutejsze ziemie Delegatury Okręgowej Ko­
na tak zwane przymu- misji Badania Zbrodni Hitle 

rowsKich, przy której pow­
stać xakże zespół śledczy. 

— Jaki teren obejmuje 
swym zasięgiem Delegatu­
ra i jakie obecnie prowa­
dzi śledztwa? 
— Obejmujemy swym zasię 

giem miasto i powiat słupski 
oraz powiaty Sławno, Bytów 
i Miastko. Prowadzimy wiele 
spraw. M. in. śledztwo doty 
czące zamordowania jeńców 
wojennych, radzieckich i a-
mery kań skich, a także zbrod 
ni popełnianych na robotni­
kach przymusowych, jak np. 

liczności zlbrodni popełnio­
nych przez hitlerowców na 
tutejszym terenie w czasie 
okupaćji, jeśli powiadomią 
o nich naszą Delegaturę. 

Rozmawiał: J. KTSS-ORSKI 

ny z prefabrykatów. Ma jesz-

Lato z harcerzami 
i gazetą 

Powrót dzieci 
z kolonii 

Jak poinformował nas In 
spektorat Oświaty — po­
wrót dzieci z drugiego tur 
nusu kolonii nastąpi w 
dniu 20 sierpnia br. Dzie­
ci z Kowar przybędą do 
Słupska o godz. 8,38, nato­
miast z Łodzi o godz. 10.49. 

/^EO>AKCVC7/V^a 

KIEDY WPRAWIĄ DRZWI? 

W październiku ubiegłego roku 
prosiłem redakcję o interwencję 
w sprawie wymiany w moim 
mieszkaniu drzwi wejściowych. 
Redakcja przesłała moje pismo do 
Wydziału Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej Prez. MRN, które 
z kolei zleciło wykonanie drzwi 
ADM nr 7. Odpis pisma otrzymała 

podlega — przekazuję więc jemu 
tę sprawę za pośrednictwem ga­
zety 

Z pozdrowieniami z urlopu 
Marian Mioduszewski 

Bydgoszcz ul. 22 Lipca 24/40 

W KAWIARNI W KLUKACH 
Wędrując po ziemi słupskiej tra 

fiłiśmy do Kluk. Wstąpiliśmy do 
dyrekcja MZ3M. Ponieważ i to tamtejszej kawiarni gdzie zamó­

wiliśmy kawę. Ponieważ czeka­
liśmy około 45 minut, jeden z ko-

_ lęgów poszedł do bufetowej, aby 
dą wykonane 'w drugim kwartale dowiedzieć, dlaczego tak diu­

nie pomogło, interweniowałem 
znów w administracji. Otrzyma­
łem wówczas pismo, że drzwi bę 

go czekamy. Dowiedzieliśmy się, 
że woda jeszcze się nie zagoto­
wała. A nam się wydawało, że 
bufetowa nowinna mieć zawsze 
przygotowaną wodę do kawy. Pod 
cz?s rozmowy z bufetową zauwa­
żyliśmy, że nie miała ona ani far-

Słupsk, ul Keja 42a/2 tucha. ani opaski na głowie W 
dodatku podczas zaparzania kawy 
trzymała w ustach papierosa. 

Z« smutkiem pożegnaliśmy Klu­
ki, do których nr.mo takiej obsłu 

i w kawiarni powrócimy w roku 

br#  M nęła już połowa trzeciego 
kwartału, a moja sprawa jeszcze 
nie załatwiona. 

Bardzo proszę redakcję o po­
nowną interwencję. 

Mieczysław Tomczak 

CZEKAJĄC NA GAZETĘ 

Przebywając na urlopie w Ust- S 
ce zaopatruję się w prasę w kios przyszłym. 

Grupa wędrowna z Bielska Białej 

DLACZEGO ZMIENIAJĄ? 
W naszym Klubie ,,Ruch" w 

sięcłoma innymi osobami czekałem Zaruchow.e była dotychczas sprze 
na jego o*twarcie właśnie od 8.10 dawczynią młoda aktywistka Zw. 
do 9^ Zwróciłem uwagę sprzedaw­
czyń;, aby wywiesiła kartkę na 

ku „Ruch" przy ul. Darłowskiej. 
Niestety, jest on często zamknięty 
między godz. 8 i 9. Tak było na 
przykład ll sierpnia. Wraz z dzie-

Młodzieży wiej kiej. Ze swoich 
obowiązków wywiązywała się so_ 

widocznym m'ejscu, w jakich go- lidnie, a mimo to otrzymała wy-
dzlnach otwarty jest kiosk. O-
świadczyła mi, że nikt jej go­
dzin sprzedaży nie będzie ustalał. 
Ponieważ nie znam adresu przed-

mówienie i na jej miejsce ma 
być inna osoba. Bardzo prosimy 
redakcję, aby zapobiegła zwolnie­
niu dobrej sprzedawczy; 

Uzyskaliśmy już kryteria o-
cen, jakimi będzie się kiero­
wać komisja konkursowa na 
najlepiej zagospodarowane 
podwórko. 

, Za zorganizowanie się grupa 
nc jedna lżej - oto f£a/wypal | podwórkowa otrzyma 10 pun-
ku drogowego, który wydarzył się ktow; za samodzielną inicja-
ubogiej niedzieli we wsi Sąborze, tywę do 5 punktów; za wybu- I łŁM Mosktai 

skie recitale $ R :chtera 11 40 Chór 
Chłopięcy i Mę^ki pod dyr. S Stu 
ligros-ra 23.10 ..Przegląda i poglą­
dy" 23.20 Zesoół Rozrvwkr,wy Roz 
głośni Opolskiej 23.40 Tanecrny 
relaks n.10—3.00 Program nocny 

Samochód marki syrena prowadzo; r[ : ur^ad^eń SDOr*OWVeh 
ny blisko pobocza szosy przez Ar-i bpur., jwycn 
kadiusza l. z Darłowa wpadł z nie. ao 10 punktów; za wykonanie 
wyjaśnionych jeszcze przyczyn do Zadań kalendarzyka do 10 pun 

Ji* któw; za posiadanie bazy — 
10 punktów. 

R AD B O 
PROGRAM | 
1322 os orai aa UKF 66.17 UHł 

na dzień X9 bm (wtorek) 

Wiad: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 10.00 
12.05, 15.00, 16.00, 18.00 . 20.00, 23.00-
24.00. 1.00. 2 00. 2.55. 

5.05 Rozm Rolnicze 5.25 Muzyka 
5.50 Gimnastyka 6.15 Muzyka 6.45 
Kalendarz Radiowy 7.20 Muz. 7.45 
Mag. dla nauczycieli i wychowów 
ców 8.15 Pios. dnia 8.19 Melodie 
na dzień dobry 8.44 Piosenka dla 
solenizanta 9.00 Tańce orkiestrowe 
różnych narodów 9.2o Ulubieńcy 
młodych 9.40 Dla przedszkoli 10.05 
„Sława i chwała" — ode. pow. 
10.25 Wybrane tria fortepianowe 
10.50 Kurs jęz. francuskiego 11.00 
Dla każdego coś miłego 11.49 „Ro 
dzice a dziecko" 12.25 Koncert z 
polonezem 12.45 Roln kwadrans 
13.00 Rumuńskie pieśni 1 tańce 
ludowe 13.20 Ork. Mandolinistów 
E. Ciukszy 13.4o „Więcej, lepiej, 
taniej" 14.00 .Karabin i pióro" — 
aud. o twórczości batalistycznej 
S. R. Dobrowolskiego 14.30 Z mu­
zyki scenicznej 15.05 „Lato i ty" 

— mag. młodz. 16.10—18.00 Popo­
łudnie z młodością 18.05 „Nazywa­
ją go Kajton" — rep. 1P.20 Pieśni 
ze Śpiewników Domowych St. Mo­
niuszki 18 50 Muzyka i Aktualn. 
19.15 Dla domu i dla ciebie 19.30 
Konce rt życzeń 20.25 Dla tańczą­
cych g~a.1ą ork. 1 zesp. NRD 20.47 

f • * §  

C O - g p z ^ :  

19 WTOREK 
Bolesława 

Sekretariat redakcji i Dział O-
gło^zen czynne codziennie w god*. 
od io do 16. w soboty w god* 
10—14. 

tfELEFONY 
97 -  MO 
98 — Strat Pożarna 
99 — Pogotowie Ratunkowe 

łnf. kolej 32-5] 
T a x 

51-37 — UL. orodzka 
39-09 — ul Starzyńskiego 
38-24 — pl Dworcowy 

Taxi bagaż: 49-80 

ftOYZimir 
Dyżuruje apteka nr 31 przy al 

Wojska Polskiego 9, tel. 28-95, * 

m WSIAWY 
MUZEUM POMORZA ŚRODKO­

WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — czynne od godz 10 do 1# 

MŁYN ZAMKOWY czynny od 
godz. 10 do 16 

ULUB r- przy ul. Za-
neniiofa — wystawa grafiki art. 
plastyka Andrzeja Słowika. 

ZAGRODA SŁOWIŃSKA W KLU 
KACU — zwiedzanie codzieanio 
od godz. 8—15. 

I l\l Q 

Kierowca doznał ran głowy, twa 
rzy } wstrząśnienia mózgu, jego 
żona Monika urazu czaszkowo-móz 
gowego. ll-letni syn Andrzej zła­
mania obojczyka. Krystyna Ł. u-
razu głowy i barku oraz Stefan 
Ł. ran głowy. Cztery pierwsze 
osoby przewiezione zostały do 
słupskiego szpitala, a Stefan Ł. do 
ambulatorium pogotowia 

Jak poinformował nas wczoraj 
lek. med. Z Nerga — wszyscy 
kontuzjowani czują się po zab ;e-
gach clrrurgicznych już lepiej i 

Wymagania nie są duże i 
na pewno doskonale sobie pora 
dzicie. Na zwycięzców czekają 
nagrody. Nie są one tak liczne 
jakbyśmy sobie tego życzyli. 
W czwartek druhny odwiedzi 
iy kilka zakładów pracy (m.in. 
Fabrykę Maszyn Rolniczych, 
Północne Zakłady Obuwia i gacn ch rurg eznycn jaz jepiej i ^ . „ . . k  

życiu ich nie zagraża niebezpie- j Cech Rzemiosł Koznych; w po-
czeństwo. i szukiwaniu kolejnych funaato 

rów. Czekamy na rezultaty • w JEDNYM z domów przy 
ul. M.ckiewicza w Słupsku zmarł 
nagle 62-letni Eugeniusz G. Przy­
były lekarz pogotowia stwierdził 
zgon spowodowany atakiem serca. 

a MIESZKANKA wsi warble-
wo, 52-letnia Janina O. oparzyła 
sobie wrzątkiem oko. Zaszła  po­
trzeba umieszczenia ofiary wy­
padku w szpitalu. 

© W DĘBNICY KASZUBSKIEJ 
uległ wypadkowi przy pracy 59-let 
nj Edward C. Przygnieciony on 
został przez beczkę. Lekarz stwier 
dził złamanie kilku żeber. Ofiarę 
wypadku przewieziono na obser­
wację do ambulatorium. 

MILENIUM — Ach ci młodsi 
(węg., od 1. 11) 

Seanse o godz. 11 i 13.45 
Dziewica dla księcia (wloskii 

od lat. 18) — panoramiczny 
Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30 
POLONIA — W remoncie 
GWARDIA — Ostatnie dni 

(polski, od l. 11) — panoram. 
Seanse o godz. 17.30 i 20. 

USTKA 

DELFIN — Wyzwanie dla Robią 
Hooda (ang., od 1. 14) 

Seanse o godz. 16, 1S i W 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Angelika wśród pi­
ratów (franc., od 1 16) pan. 

Seans o godz. 19 

red. wiejska 16.10 Piosenka dnia 
1 reklama 16.20 Opowiadanie A. 
Golińskiego 16.40 Chór i Kapela 
Rozgłośni PR pod dyr J Kowal­
czyka 17.00 Przegląd Aktualność: 
Wybrzeża 17.15 Skrzynka porad 
prawnych w opracowaniu dra B. 
Jastrzębskiego, 

Mamy juz propozycje dal­
szych zadań dla zastępów. 
Zbiórka w swoich grupach w 
celu napisania kroniki „Co się 
zmieniło w naszej miejscowoś­
ci". Ukończone prace naieży 
oddać do Komendy Hufca. Naj 
lepsze z nich zostaną nagrodzo 
ne. 

21 bm ponowne spotkanie w 
grupach. Tym razem chodzi o 
omówienie przygotowań do 
rajdu, który odbędzie się w 
dniach od 23—24 bm. (wr) 

jyałwisfcęo %5Laoe redakci*>i 

Setki zmotoryzowanych turystów odwiedza. Słupsk. Plac 
Zwycięstwa w południe. 

Fot. Andrzej Maślankiewicz 

z Katowic. 

PROGRAM n 

3G3 m oraz UKF 69.92 WHi 

na dzień 19 bm (wtorek) 

Wiad: 4.30 5.30 , 6.30, 7 30. 
9.30, 12.05, 14.00, 16.00, 22.00, 23.50. 

5.00 Muz. 6.00 Proponujemy, In­
formujemy przypominamy 6.20 
Gimnastyka 6.50 Muzyka i Aktual­
ności 7.15 Muzyka 7.50 Piosenka 
dnia 7.54 Muzyka 8.45 Kwadrans z 
zespołem gtarowo-perkusyjnym 
,,The Eliminatores" 9.00 Gra Pol­
ska Kapela pod dyr. F Dzierża-
nowsltiego 9.35 Z życia ZSRR 9.55 
Znane filmy — znane przeboje 
10.25 Kto się" z czego śmieje 10.55 
Z dawnych i najnowszych kart 
muzyki polskiej 12.25 Utwory har­
fowe 12.40 Radiowa estrada pio­
senkarzy: A. German 13.00 Konc 
popularny dla wczasowiczów 13.40 
,,Czas odlotu boc.anów" — fragm 
pow. 14.05 Koncert z dedykacją 
14.30 Poeci — kompozytorom 15.00 
Regionalne zespoły pieśni 1 tań­
ca 15.25 Arie operowe śpiewają 
artyści rumuńscy 16.10 Od studia 
do studia 16.43—18.20 W Warszawie 
i na Mazowszu 18.20 „Widnokrąg" 
— mag 19.00 ,,Echa dnia" 19.17 Me 
lodie rozrywkowe 19.30 Teatr Po­
ezji - . Serce jak obłok" — słu­
chowisko 22.00 Utwory Roussela 
i Prokofiewa 20.50 Z nagrań arty­
stów zaproszonych do studia PR  

— gra R. Rudnicky 21.15 Mel roz­
rywkowe 21.30 „Polak podrywa" — 
rep. literacki 21.50 Alfabet ork 
rozrywkowych 22.27 Wiad. sport. 
22.30 Kwadrans z Orkiestrą Q. Jo­
nesa 22.45 Z poezji L. Szenwalda 
23.0o Spotkanie z R Charlesem t 
jego orkiestrą 23.15 G, G Gorczyc 
ki- Completorium 
22.08 Gw ;azda siedmiu wieczorów 
22 15 ,.Zaklęty dwór" — ode. pow. 
22.45 Przeboje zza  Atlantyku 23.05 
Koncert tylko dla melomanów 
23.50 Piosenka na dobranoc. 

na dzień 19 bm (wtorek) 

10.00 „Zaufaj mi Anno" — film 
fab. prod. bułgarskiej 

11.20 Przerwa 
16.35 Program dnia 
16.50 Dziennik TV 
17.00 „Barwa i kształt przyrody" 

— film prod. rumuńskiej 
17.15 Telewizyjny Ekran Mło­

dych 
19.05 Lektury współczesne — Wil 

helm Szewczyk omówi książkę 
Janusza Gołębiowskiego pt „Pierw 
sze dni" 

19.20 Dobranoc — „Przygody 
Joe" 

19.30 Dziennik TV 
19.50 „Przypominamy, radzimy" 
20.00 Zaufaj mi Anno" — film 

fab. prod. bułgarskiej 
2l.2o „Poligon" — telewizyjny 

przegląd wydarzeń wojskowych 
21 5o .Złodzieje" — nowela fil­

mowa t>rod. francuskiej 
22.15 Dziennik TV 
22.30 Program na Jutro 

KZG zam. B-215 R-37 

fia falach średnich 188.2 1 202.2 m 
ira2 UKF 69.92 MH> 

na dzień 19 bm (wtorek) 

7.15 Serwis inform dla rybaków 
7.17 Ekspres Poranny 7.2o Głos ma 

Wydawnictwo Pra»ow*- OH-
Koszalióskt" RSW .Pra»a» 

RertaguJr Kolędom Rełlah 
cyjne, Koszalin. «L Alfred* 
Lampego 2fl Telefon RedaKcj-
«* Rombniti centrala Cł-Bi 
do 6S 

„Gło# Słupski* — mutacja 
Głosu Koszaiiftskleeo" w Ko* 

szal tnie - oręano KW PZPH 
„Głof Słopskt** Słupsk. pL 

Zwvciestw» z. i płetro Tele-
ronyt «rkretar!af łaerv * *!•-
rownłktemi - 51-95: dział ojrło-

•t <•* 51-95? redakcja - »4-«%. 
Wpłaty oa orenumerate (mir 

<lec*na _ tg C| kwarfalo* 
»5 r\ półrnr/na - 9() zł. rocr 
na I8f przyjmują ur*ed' 
pnenowe tł« '' f>s*e oraj O" 
1 zlały HoclJ** 

W ;/e|kieb informacji e wa­
runkach prenumeraty odzie la­
la <v«/A'«irkl» olacAwk) .RucO' 

• poczty. 

Tłoczono: KZGral., Koszalin, 
OL Alfreda Lampego 11 



Str. 8 GiiOS nr 217 (52S4& 

Zambia i nowe ogniwo 
(OD STAŁEGO KORESPONDENTA AR W AFRYCE PŁN.) 

W Afryce Północnej, a przede wszystkim w Algierii 
z największą sympatią, chociaż i z niepokojem obser­
wuje sie rozwój wydarzeń w Zambii, gdzie prezydent 
Kenneth Kaunda ogłosi! nacjonalizację kopalń mie­
dzi. Jest to wydarzenie na skalę kontynentu afrykań­
skiego 

NIEWIELKA Zambia, ii 
cxąca ponad 4 miliony 
mieszkańców, jest świa 

tową potęgą w wydobyciu 
miedzi — surowca o podsta­
wowym znaczeniu w prze­
myśle. Zambia zajmuje z pro 
dukcją roczną około 750 ty­
sięcy ton miedzi 3 miejsce w 
produkcji światowej, za USA 
i Związkiem Radzieckim, a 
więc za największymi potę­
gami przemysłowymi. Zasoby 
miedzi szacuje się w Zambii 
na około 1 miliard ton, co 
stanowi 1/4 wszystkich zaso 
bów miedzi w świecie kapita 
listycznym. 

Pełną i nieskrępowaną do­
tąd władzę nad tym niepra­
wdopodobnym bogactwem 
sprawowały dwa wielkie kon, 
ceray: R0an Selection Trust 
i Anglo-American Corpora­
tion. W sztabach obu 
tych towarzystw zapanowa­
ła całkowita konsternacja. 
Jeszcze przed paroma dnia­
mi nikt nie przypuszczał że 
Zambia zdobędzie się na krok 
tak radykalny i na otwarty 
konflikt z potentatami prze­
mysłowymi. 

Kenneth Kaunda zapropo­
nował towarzystwom natych­
miastową przymusową od­
sprzedaż 51 proc. akcji i za­
powiedział że przedłuża kon­
cesję tylko na 25 lat a nie jak 
było to dotychczas, na wiecz 
ność. Mimo że warunki nacjo 
nalizacji nie są dla wspom­
nianych koncernów zbyt cięż 
kie, wystarczyło to, aby po­
siać panikę, zwłaszcza, że szef 
rządu Zambii zapowiedział, iż 
nie zamierza tolerować mono 
polu tych towarzystw i nie 
wyklucza udziału innych, na 

, warunkach odpowiadających 
interesom kraju, 

Kaunda zapowiedział także 
przed Zgromadzeniem Naro­
dowym, że rząd podejmuje, 
kroki, aby zabezpieczyć się 
przed naciskami stolic zachód 
nich i przed aktami odwetu. 
Zmobilizowano niewielką, bo 
licząca 3 tysiące ludzi armię 
zambijską, obstawiono kopal­
nie i linie komunikacyjne, a-
by zabezpieczyć się przed sa­
botażem wielkiego kapitału. 
Kaunda dodał, że Zambia w 
ciągu zaledwie 3 dni znalaz­
ła się w stanie otwartej Woj 
ny gospodarczej z potęgami 
przemysłowymi usadowiony­
mi w Wielkiej Brytanii i Sta 
n-ach Zjednoczonych oraz Re 
publice Afryki Południowej. 

Pierwsze reakcje zaintere­
sowanych kół amerykańskich 
jakie doszły do Afryki Północ 
nej, wskazują na żywe i peł 
ne zaniepokojenie. Liczni eks 
perci amerykańscy, zapytywa 
ni o przyczyny nacjonalizacji 
odpowiadają, że Zambia prze 
prowadziła akcję podobną do 
„chilizacji" ponieważ dostrzec 
można analogie we wprowa­
dzonej nacjonalizacji kopalń 
w Chile i Zambii. Dodają jed 
nak, że warunki koncesji, ja 
kie obecnie stwarza rząd Zam 
bii, są bardziej surowe. Za­
pewne podłożem tej. analogii 
jest także i to, że w Chile 
słynny koncern Anaconda 
(władający także w Polsce 
przedwojennej zasobami cyn 
ku) stracił najwięcej, a posia 
da także udziały w Zambii. 

Nowe wydarzenie w Afryce 
wskazuje, że świat staje się 
coraz bardziej systemem na­
czyń połączonych, zwłaszcza 
jeśli dodać do tego ostatnią 
nacjonalizację banków w In 
diach. 

Wskazuje się jednocześnie, 
że odważny akt prezydenta 
Kaundy stawia jego kraj wo 
bec liczjiych niebezpieczeństw 
wynikających z samego poło 
żenią geograficznego. Na po­
łudniu sąsiadami Zambi są: 
Malawi z prezydentem -Ha-
stings-Banda, jednym z nie­
licznych Afrykańczyków, któ 
ry współpracuje z rządem 
Republiki Afryki Południo­
wej; dalej Mozambik i Ango 
la, znajdujące się pod kolo­
nialnym panowaniem Portu­
galii, wreszcie Republika A-
fryki Południowej. Jest to 
więc ciasny krąg wstecznych 
i agresywnych bastionów ra­
sizmu i kolonializmu. 

W Algierii wyraża się oba 
wę, że wszystkie te amery­
kańsko - e ur ope j s k i e ., pr zy b u -
dówki" w sąsiedztwie Żaro­
bi mogą prędzej czy później 
przystąpić do kroków odwe­
towych, chociażby z tego 
względu, że zainstalowane w 
Zambii grupy kapitałowe po 
siadają swe odgałęzienia tak 
że w krajach sąsiednich. 

Zresztą, jeszcze przed na­
cjonalizacją kopalń miedzi 
Zambia była obiektem czę­
stych napaści. Samoloty por 
tugalskie niejednokrotnie a-
takowały ,z lotnisk Mozambi­
ku i Angoli obiekty w Zam­
bii, pod pretekstem ścigania 

grup partyzanckich walczą­
cych w obu tych koloniach 
przeciwko panowaniu Portu­
galczyków. Sprawa oparła się 
o Radę Bezpieczeństwa, któ­
ra potępiła akty agresji na 
terytorium niezależnego pań­
stwa. Jednakże Portugalia o-
raz rasistowska Rodezja i Re 
publika Południowo-Afrykań 
ska nigdy nie stosowały się 
do żadnych zaleceń ONZ. 

Istnieje więc usprawiedli­
wiona obawa, że nacisk poli­
tyczny i militarny na Zambię 
wobec zagrożenia panowania 
kapitału zagranicznego w 
tym kraju, będzie się wzma­
gał. Toteż nie dziwi nikogo, 
że pierwszym krokiem Ken­
netha Kaundy po ogłoszeniu 
nacjonalizacji było postawie­
nie armii zambijskiej w stan 
pogotowia. 

(AR-WEZ) 

r. JACKOWSKI 

SPORT • SPORT • SPORT * SPORT • 

PO TYTUŁY MISTRZÓW — NA MOTOCYKLACH 

Wielka impreza LOK 
Od 22 do 24 bra. w Mielnie i Koszalinie odbędzie się wiel­

ka impreza Ligi Obrony Kraju. Będą to IV Rajdowe Mistrzo­
stwa Motocyklowe LOK z udziałem reprezentantów wszyst­
kich województw. Zawodnicy startować będa w trzech ka­
tegoriach maszyn: 125 ccm, 175 ccm i ponad 175 cem, a 
punktacja prowadzona będzie zarówno indywidualnie jak i 
drużynowo. 

Uroczyste otwarcie zawodów 
nastąpi w piątek, 22 bra. na 
placu Bojowników PPR w Ko 
szaiinie. Potem zobaczymy 
przemarsz uczestników mi­
strzostw ulicami miasta, a 
wieczorem — o godz. 19.30, na 
tym samym placu, wystąpi ze 
spół estradowy. 

W sobotę o godz. 10.30 zo­
stanie przeprowadzona próba 
szybkości terenowej, zawodni 
cy będą startowali także w 
rzucie granatem i strzelaniu 
(Unieście). Po południu moto­
rowcy wezmą udział w kon­
kursie urządzania obozowiska 
(również w Unieściu , a o godz 
20 — z okazji mistrzostw w 
muszli koncertowej w Mielnie 
odbędzie się wiec i występy 
artystyczne. 

Około godz. 21.30 na jeziorze 
Jamno zobaczymy paradę jach 
tów i żaglówek, odbędzie się 
też koncert orkiestry. 

W niedzielę odbędzie się 
główna konkurencja: jazda 
na dystansie 104 km, ze star­
tem i metą w Mielnie.. Uczest 
ników mistrzostw zobaczą 
mieszkańcy Gąsek, Wierzcho­
wa, Parnowa, Lasek Kosz. Du 
nowa, Niedalina, Wyszoborza, 
Lubiatowa, Koszalina i Mścic. 
Start z Mielna o godz. 7.30, za 
kończenie konkurencji około 
godz. 14. 

Uroczyste zakończenie mi­
strzostw nastąpi o godz. 19.30. 

(el) 

Cieśliki 
trenują w Łodzi 

Pierwsza drużyna juniorów 
i kilku utalentowanych tramp 
karzy słupskich Cieślików prze 
bywa na obozie przygotowaw­
czym w Łodzi. Młodzi piłkarze 
słupscy rozegrali do tej pory 
cztery mecze kontrolne, z któ­
rych trzy rozstrzygnęli na swo 
ją korzyść. Cieśliki wygrali w 
identycznym stosunku 6:0 z 
Orkanem Łódź i Włókniarzem 
Zgierz i pokonali A-klasowy 
zespół seniorów Energetyka z 
Łodzi 3*1. przegrali natomiast 
1:3 ze Startem Łódź. 

Drużyna mistrza wojewódz­
twa ma zakontraktowane na 
obozie szkoleniowym jeszcze 
trzy mecze sparringowe: z 
ŁKS, Włókniarzem i reprezen 
tacją Łodzi. 

Piłkarze Cieślików przesłali 
Redakcji „Głosu" pozdrowie­
nia, za które serdecznie im 
dziękujemy, a za naszym po­
średnictwem przekazują po­
zdrowienia swoim rodzinom i 
kolegom, (nt) 

Festiwal w Algierze 

W stolicy Algierii odbywał się niedawno I OgólnoafrykcA 
ci Festiwal Kultury. Na zdjęciu — jeden z uczestników Fe 

Zieliński czwarty w Brnie 
W trzecim dniu kolarskich mistrzostw świata w Brnie, 

Rajmundowi Zielińskiemu, niestety, nie udało się wykorzy­
stać medalowej szansy. Zajął on zaszczytne et;warte miejsce, 
które w doborowej konkurencji 32 kolarzy startujących * w 
wyścigu na 4 km na dochodzenie,, jest bardzo dużym sukce­
sem. 

sk 
%tiuxilu Bftduin — w konnym popisie. 

(CAF — TASS) 

W półfinałowym wyścigu na 
4 km Zieliński przegrał po­
nownie z Francuzem Darme-
tem, z którym jechał już w 
eliminacjach. 

W finale Xaver Kurmann 
(Szwajc.) był bezkonkurencyj­
ny i zdobył złoty medal z cza 
sem 4.55,97. Pogromca Zieliń­
skiego Darmet przegrał wyraź 
nie. W walce o brązowy me­
dal Rebillard prowadził od 
startu do mety z Zielińskim i 
wygrał w czasie 5.00,47. Nasz 
kolarz po trzech okrążeniach 
niemal zrównał się ze swym 
rywalem, ale znowu rhusiał u-
znać wyższość świetnie finiszu 
jpcego Francuza. 

W niedzielę  kreowano medal i­
stów w dwóch dalszych konkuren 
e j  ach» Po fantastycznej  walce w 
f inałach,  która porwała 5-tysięcz­
ną publ iczność wypełniającą try­
buny stadionu,  mistrz  ol impi jski  
Daniel  Morelon (Francja),  po nie  
zwykle  wyrównanych pojedyn­

kach w wyścigach finałowych, 
wyprzedził  mistrza świata  sprzed 
4 " lat ,  O mara Phakadze (ZSRR).  

Wyścig na 3 km na dochodzenie 
kobiet był popisową konkurencją 
reprezentantek ZSRR. Obrończy­
ni' tytułu mistrzowskiego Raisa 
Obodowskaja wygrała w finale 
•/. czasem 4.01,79 z Tamarą Garkusg 
kiną — 4.03,SA. 

W elobó 
.Budowlanych' 

Na Córze Chełmskiej  w Koszn-
l in.e  odbyły s ię  ostatnio el imina­
cje  okręgowe,  wieloboju ognisko­
wego ZFS , .Budowlani" . .  W ogól­
nej  punktacj i  pierwsze miejsce 
zajęl i  reprezentanci  ogniska TKKF 
przy KPB KOSZALIN — 517 pkt .  
Następne miejsca przypadły w'ko 
le jności  zespołom: KPLB KOSZA­
LIN — 51 f> pkt  i  SzPB SZCZECI­
NEK — m pk-t. 

Zespół KPB zakwali f ikował s>ię 
do  zawodów centralnych,  które  
odbędą s ię  w dniach 22—24 bm w 
Szczecinie (el) 

# WIEDEŃ 

Na zawodach lekkoatletycznych 
w Loeben wicemistrzyni olimpij­
ska w pięcioboju, austriaczka Lie 
se Prokop ustanowiła rekord świa 
U w tej konkurencji gromadząc 
5089 pkt • Wynik ten jest o 43 pkt 
lepszy od poprzedniego rekordu 
Szwajcarki Antenen 

• GDYNIA 

Drugie spotkanie siatkarek ja­
pońskiego śesoołu Yashica z Tokio 
z reprezentacją Polski juniorek mia 
ło być rozebrane ns kortach SKT 
w Sopocie. Ż powodu padającego 
przez cały dzień deszczu przenie­
siono je jednak do sali MDK w 
Gdyni, gdzie odbyło się bez pu­
bliczności. 

Ponowne wvgrały Japonki 3:0 
(15:2, 15:11, 15:2). 

• SOFIA 

W ostatnim dniu międzynarodo­
wego turnieju koszykówki ko­
biet w Sofii reprezentacja Pol­
ski ookonała zdecydowanie Ho­
landię (?3:40 (28:2"). zapewnia­
jąc sobie trzecie miejsce z- Hkra 
ińską SRR i Bułgarią T. Finało­
wy pojedynek tych zespołów za­
kończył się zwycięstwem Ukrainy 
75:65 (42:38). 

2Ha2H2E2EHfli 

czterej pancerni i pies 
TIM ni m 

Czereśniak sięgną! do wnętrza, doby! termos i nalał w 
miskę wody wilczurowi. 

— Jak ksiądz... — mruczał do kosmatego acha. — Swoje 
masz, a w cudze nos wtykasz. 

Nadjechała saperska ciężarówka. Wyskoczył z kabiny i 
podszedł do czołgistów kapitan Pawłów. 

Musicie mi miejsce zrobić. 
— Z prawej strony na dole. Kaemista nie jedzie — mel­

dował Kos niechętnie, a Jednocześnie on i eała załoga, jak 
zafascynowani patrzyli w twarz sapera. 

— Czołg widział z bliska — odpowiedział spokojnie Ro­
sjanin. — Miejsca potrzebuję dużo. Trzeba będzie wszystko, 
co zbędne... 

— Usunięte — rzucił Kos. 
— Rzeczy osobiste też na ciężarówkę. Odbierzecie przed 

stacją, w miejscu spotkania z grupą szturmową Szawełły. 
— Coby my ino z tego pierońskiego chodnika wyszli... — 

zamruczał Gustlik. 
— Jak nie wyjdziemy — odrzekł przyciszonym głosem ka­

pitan — to nie będą potrzebne. Tyle, że jeśli kto chce, 
może nie jechać. 

Kos milczał. Jeleń rozejrzał się po twarzach i wyjaśnił 
Pawłowowi; 

— Towariszcz kapitan, my są załoga. Ponimacie? Ekipaż. 
Albo wszyscy jedymy, albo żaden. 

— Wynosić rzeczy — rozkazał Kos i dodał w stronę Je­
lenia. — Weź moje. 

Trzech członków załogi znikło pod 
zwrócił się do sierżanta; 

pancerzem, a saper 

— Od pierwszej chwili patrzycie na mnie jakbym miał 
rogi. Powiedzcie czemu? 

— Obywatel kapitan ma, albo może miał bliźniaka? 
— Dwóch chłopaków — ożywił się tamten i wydostał z 

kieszeni fotografię. — Wania i Sasza. Nie bliźniaki, ale po­
dobni. Są z żoną w Noworosyjsku. Tam Hitler nie dotarł. 
I ja cały czas byłem na japońskiej granicy. Tydzień jak 
przerzucili i do polskiego wojska. Munduru nie zdążyłem 
zmienić. 

— A do polskiego czemu? 
— Język znam. Wychowałem się pod Żytomierzem. Tam 

polskich wsi sporo. 
Gustlik wyniósł dwa plecaki, Saakaszwili jeden, Szarik 

wytaszczył w zębach swoją poduszkę haftowaną w motyle 
i róże. Stanęli obok wozu. Ostatni wygramolił się Tomasz 
z piekielnie ciężkim workiem i sporym, podłużnym zawi­
niątkiem w brezencie pod pachą. 

Kos wskazał ręką otwarty właz. 
— Proszę. 
Puścił przed sobą kapitana i przechodząc obok Czereś-

niaka rzucił półgłosem: t 

— Co znowu za graty? 
Pawłów świecąc latarką rozejrzał się po wnętrzu czołgu. 

Krąg światła padł na czapkę rotmistrza, zawieszoną na pan­
cerzu po lewej od mechanika. 

— Na awans czekacie? 
— Nie. Ranny oficer prosił, żeby ją do Berlina dowieźć. 
Kapitan skinął głową i dotknął rękojeści Grzesiowej 

szabli. 
— Mechanik kawalerzysta? 
— Gruzin. 
Dłoń kapitana musnęła przygotowane w uchwytach pocis­

ki, zamek działa, radiostację. Zatrzymał wzrok na orderach, 
na Krzyżu Walecznych i Virtuti Militari umocowanych przy 
nadajniku, a potem na fotografii przyklejonej do pancerza. 

Pawłów sięgnął do kieszeni, przejrzał się w lusterku, po­
równując swą twarz z fotografią. Zrozumiał sytuację, w 
której się znalazł. 

— Dawno? 
— Sześć tygodni temu, pod Wejherowem. 

Kapitan wyprostował się w ciasnocie czołgu, podrzucił rę­
kę do daszka i długą chwilę salutował tamtemu z fotogra­
fii. Potem wysiadł i powiedział: 

— Załoga do mnie. 
Otoczyli go ciasnym półkręgiem uważnych twarzy. Błysz­

czały białka oczu. 
— Nie przychodzę na niczyje miejsce — powoli wymawiał 

słowa. — Nim dwie godziny upłyną, będziemy się żegnać. 
Ale na ten czas musicie mnie przyjąć do załogi... 

— Obywatelu kapitanie —' zaczął Kos po chwili namysłu. 
— Myśmy widzieli was w Spandau i potem na moście przez 
Ilawelę. Myśleliśmy, że może... 

— Bierzcie się do uszczelniania — przerwał mu saper — 
a dwu pomoże mi nosić trotyl. 

— Jo — zgłosił się Gustlik. 
— Ja — dorzucił Tomasz. 
Podchodząc do ciężarówki Jeleń wyprzedził oficera i wziął 

rozmach, żeby jednym uderzeniem otworzyć zamek tylnej 
burty. Kapitan przytrzymał go za rękę i pokazał biały na­
pis na ciemnozielonych deskach: „Stukniesz — znikniesz'*. 

Nie wszystkim jednaka praca przypada na wojnie, gdy 
jedne armie nacierają, inne tkwią nieruchomo na biernych 
odcinkach frontu. Nawet w tej samej kompanii może się 
zdarzyć, że podczas gdy jedni spływają potem, inni śpią, al­
bo wynajdują zajęcia byle zabić nudę. 

W zniszczonym, ale nie spalonym domu, w pokoju na 
pierwszym piętrze, zajmowali stanowisko ogniowe Żubryk 
i Wichura. Podsunęli stół do ściany między oknami i siedząc 
na przyniesionych z kuchni taboretach rżnęli w oko. Cho­
rąży wziął pierwszą kartę, przyjrzał jej się i zdecydował; 

— Dwa kanistry. 
Wziął drugą, ucieszył się i chytrze powiedział: 
— Sobie. 
Trzasnęła bliska seria, odbiła kawał muru od futryny, 

cisnęła tynkiem na stół. Wichura błyskawicznie dorzucił do 
swojej karty drugą i trzecią, prawie nie patrząc położył na 
stole. 


